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8IEN1AKONIE — Bufet Kolejowy.
B P iS Ł A W  — Księgarnia T-wa „Lot".
RAHANOWICZE .— ul. Szeptyckiego — A. Łas2uk. 
L>ĄBPOYklCA (Polesie) —  Księgarnia K. Malinowskiego 
DLKSZIY —  Bufet Kolejowy.
GLĘBoKIE — ul. Zanikowa —  W. Wtodzimierow. 
CPÓDuO -  Księgarnia T-w a „Ruch".
HORODZIEJ —  Dworzec Kolejowy —  K Smarzyński. 
IWIEN1EC —  Sklep tytoniowy —  S. Zwierzyński. 
KŁECK —  Sklep „Jeanosć".
LIDA — ui. Suwalsk„ 13 —  S. ńatesł.i.
AlOEODECZNO —  Księgarnia T -w a „Ruch".

NIEŚWIEŻ —  uL Ratuszowa — Księgarnia Jaźwińskiego. 
NOWOGRÓDEK -  Kiosk SL Michalskiego.
N. ŚWIĘ1IANY —  Księgarnia T-w a „Ruch".
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PIŃSK —  Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarnie T -w a „RUCH".
SŁONiM — Księgarnia D. Lubowskiego, ul Mickiewicza 13. 
ST. ŚWIĘCIANY —  ul. Rynek 9 —  N. Tarasiejskl.
WILEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, F. Juczewska. 
W ARSZAWA — T -w o Księg. Kol. „R rch ‘.
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PRENUMERATA niiesięccna z odniesieniem do domu lub z 
przesyłką pocztową 4 zł., zagranicę 7 zł. Konto czekowe P:K,0, 
Nr 8Ó259 W sprzedaży detal, cena poiedyńczego n-ru 20 gr,

Opiata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-tj i 3-oj gr. 40. Za tekstem 15 er Komunikat’ oraz 
nadesłane milimetr 50 gr, Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach Świątecznych oraz z prowincji o 25 proc drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i ‘abelaryczne o 50 proc drożej. Administracja me przyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminv druku m ogj być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie numeru dow odow ego 20 gr.

(r|7m v  ujnńrid mio w r L h  nowa konferencja okrągłego stołu now y w ce-m inister sk a rb u
ILlli. I i V J I  C si IiIpC W « rozpocznie się na jesieni prof. Władysław Zawadzki

Nie wiem. czy .może się nazywać 
prawdziwym chrześcijaninem czło-

LONDYN. PAT. —  Oficj‘alme o- również ud/iai w komisji mnićjszościo W czoraj wieczorem wyjechał do 
twa . muzułmanin wysunął na głoszono skład nowej konferencji O- wej oraz przywódczyni kobiet indyj- W arszaw y, aby objąć stanowisko w -

łamach „Słow a mysi jeszcze śmiel- krągłego Stołu. Tym razem liczba de- skicn p. Naidu, która po uwięzieniu ce-m inistra skarbu prof. W ładysław'
wiek, któremu jest nienaw istna idea szą: tw ierdził o konieczności stworze- legatów wynosi 108 wobec 89 uczest- Gandhiego kierowała ruchem cywilne- Zawadzki. W ilnianie żegnam  go z wiel
jedności Kościoła, którego nie pory- nia olbrzymiej, ze w szystkich wyznań ników konfeiencji z roku ubiegłego, go  nieposłuszeństwa. Gandh i Nai«u , Rv> jefinVm z tvm? obvw a-

i .  * .  . i , , i 4  3 2

Su o jednej owczarni i jednym p a su -  Ale tc są raczej marzenia. Narazie indyj Brytyjskich jest 70. cze się około 1 listopada, ale już b-go powszechnym i jednakowym szacun-
rzu ' jedno jest całkiem pewne, że decydu- Wśród nowych delegatów indyj- września obradować zacznie komisia

Zwalczanie idei unji Kościołów wy- ją Cą roię w  walce z bolszewizmem o- skich znajduje się Gandhi, biorący ustroju federalnego, a 6 paździemilm
daje mi się czynem niechrześcijańskim, degrać musi Kościoł Katolicki oraz 
« w obecnych czasach, oprócz tego—  Cerkiew Prawosławna.

komisja mniejszościowa.

czynem samobójczym.
Nie trzeba być chrześcijaninem, a- 

by, przyglądając się temu, co się 
dzieje na W schodzie, zrozumieć, że 
kształtująca się tam i wciąż się wzma­
cniająca siła. którą my określamy bez- 
barw nem , oklcpanem mianem bolsze-

Umorzenie 5„l° obiinaryj pnż. koowersyjnej
WARSZAWA, 6.8 (tel. wł. , Sło­

w a"). Zgodnie z rozporządzeniem  P a­
na Prezydenta Rzeczypospolitej zosta­
ły umorzone w lipcu, drogą wykupu,

>

Kościół Katolicki jest nietylko 
świadom swego posłannictw a, lecz już 
rozpoczął wielką apostolską akcję, 
bezpośrednio kierow aną przez Ojca 
św.

Ratowanie głodnych dzieci w Ro­
sji, próba wykupienia od bolszewików' 

w izmu, i. 'mi frontem zw ica się prze- utensyljów  cerkiewnych, zorganizowa 
ciw religji. nie powszechnych modłów za prześla-

/  fą skończy z giupią ajeczką dowanych za wiarę w Bolszewji, po­
dia niedojrzałych Ui 13 sło v.o „postę- dio życia komisji Pro Russia
powców , iż bolszewizm je&t antyte- —  wszystko to dowodzi bezinteresow - 
zą :apitalizmu, zaprzeczaniem despoty nCg0) pełnego miłości braterskiej, nie-
zmu państwowego. zwykle szlachetnego stosunku Kościo-

Nie to jest isto tą oolszew ^m u, kto- }a dQ praw osław n ch? przeżyw ających kowski celebrować bodzie żałobne na- ła  się 
ry gnębi jednostkę, w sposób bardziej p.a£ ne cnw Ł ' bożeńs.two vv kościele Św. Krzyża, jednokrotnie
bezwzględny, niz iwan Groźny, Piotr 
i Mikołaj 1 razem  wzięci.

Całkowita oryginalność bolszewiz- 
mu, jego dziejowa racja  bytu polega 
na obłędnej, nieznanej w dziejach lu­
dzkości walce z religją; z religją wo- 
góle, lecz chrześcijaństwem  w szcze­
gólności, jak  to stw ierdzają sami boi 
szewicy.

Dziś ta  potw orna rozkładow a siła 
bolszewizmu jeszcze nie dojrzała do 
czynu: jeszcze nie wymosło Dokolenie, 
absolutnie nieznające B oga; w iara 
płonie w  ukryciu, nieraz w ybucha ja s­
nym, potężnym ogniem.

Ale —  nie łudźmy się! —  im dalej, . . , _
tern będzie gorzej, bo coraz mniej bę- ni?Cemi P W  względem reagow ania na pracy w yrażają się dziś o jego osobie i

' 7 ' i r r ' i r l n i a n i n  yh a ia !  \r \ ó i  r v n 1  i  H r l r  t r o i  i t r i  i n  A l  1 a  crr\  r l T i o ł o l n n ó o i  *7 ' ż m i r

5%. obligacje pożyczki konwersyjnej 
1924 r. na sumę zł. 5,388,000-

Ogółem zam ortyzowano obligacyj 
996 sztuk na sumę zł. 245010.

według wzorów

Nowomianowany wiceminister Skarmi 
prof. W ładysław Zawadzki urodził się w  
Wilnie w  uniu 8 wi-ześnia 1885 r. z  Marji 
z Koztowsitich i Feliksa Zawadzkich. Ojciec 
jego byl znanym w Wilnie i powszechnie sza 
nowanym księgarzem.

Szkolę średnią (1 gimn. klasyczne) kop- 
czy w  Wilnie, poczern studjuje w  uniwersy­
tetach w : Moskwie, Lipsku, Krakowie i Fa 
ryżu, gdzie w roku 1909 uzyskuje dyplom  
w Szkole Nauk Politycznych. W  oalszym  
ciągu studjuje głownie ekonomję i skarbo- 
wość. Pracuje naurtowo od 1909 do końca 
1913 w Paryżu i Londynie.

W początku roku 1914 wraca do kraju i 
stara się o  uzyskanie docentury na Uniwer 
sytecie Jagiellońskim. Przeszkadza temu woj 
na. Wraca do Wilna i tu podczas okupacji 
jest członkiem, a następnie wiceprezesem  
Komitetu Polskiego.

W roku 1917 rozpoci yna wykłady z dzie 
dżiny ekonomji w  Politechnice w arszaw ­
skiej będąc jednocześnie przedstawicielem  
Komitetu Polskiego przy polsidch władzach 
i organizacjach w W arszawie w L z. Komite 
cie Litewskim.

W roku 1918 jest członkiem Rady Stanu, 
a w końcu tegoż roku współpracuje w orga 
nizowania Komitetu Obrony Kresów oraz 
Dywizji Litewsko -  Białoruskiej.

Pod koniec roku delegowany jest przez 
kiem wśród wszystkich gru p  wileńskie K.O.K. do Paryża, gdzie przebywa do lute­
go społeczeństwa. £° 1919 roku.

W ybitny liczony prof. Zawadzki Po P°wrocie mianowany jest naczelni-
w ostatnim  okresie ja-

Pań- woinira w

dzie ognia religijnego na ziemiach,

Dziś będzie miał m iejsce w spania- przetw orzenia ośw iaty w Polsce na
ły pogrzeb ś p. m inistra Sławomira m iarę nowoczesną. Pomimo bowiem
Czerwińskiego. szeregu lat niepodległego bytu odro-

O godz. 10 rano k.s. kardynał Ka- dzonej Polski —  ośw iata kształtow a-
starych, nie- 

przepojonych duchem
,,  , 1, . , . , . . skąd na&tapi wyprow adzenie zwłok na przedwojennych czasów nieodpowiada
Kosc.oł Katolicki dąży do jedności cm*en ta r/ L w o w s k i  jącym potrzebom  wychowawczym i o- -  - . .. , _ . , . Po

Kościoła 1 do podniesienia religijności w  pogrzebie weźmie udział rząd z światowym odrodzonego państw a poi- v y tItn y uczcAl? RroL ̂ awMzKI kiem ^ p a r t ^ t u  iit..Diałoruskie-o Min
w śród najszerszych m as wiernych; premjerem Prystorem  na czele, m ar- skiego. Niespodziewanym wyrokiem dał poznać się w ostatnim  okresie ja - Spr zagranicznych. Stanowisk 10
stąd Akcja Katolicka, misje we- szałkow ie Sejmu i Senatu, prezesi są- losów śmierć p.zecięła życie ś. p. Sła- ko sprężysty, światły i energiczny ad- po zaje-iu Wilna przez wojska poiside i po- 
wrx rzne t. o 1 Najwyższej Izby Kontroli Pań- woinira Czerwińskiego M

lakież stanow isko wobecJ \itiP 1 ^pnumr/ituto 7 nrti7Pcom Kir\i/n rvi7uiPł’7ni;m i 11 u nMnvTfuu (mzrptiio 1 p_ W3fSZ3WSldCj
W roku szkolnym 1919— 20, za urlopem

T , . OSTATNIE CHWILE ^  **. z Politechniki wykłada w a od lipca
Na pogrzeb praw dopodobnie p .zy  $  p _ MINISTRA CZtRW INSKlEGO Mm,stera(^  "'katbu w osobie prof- 1920 jest profesorem zwyczajnym U.SB 

będzie również z W isły p. Prezydent , m iercja ś o Zaw adzkie§° >iabyw a siłę pierw szo- P r^z  pewien czas jest szeregowcem w
•Zphtej. P . ‘ P" rzedną, człowieka przygotow anego do ^rmji, do której wstępuje jako ochotnik W

Z  powszechnym żalem odprow a- m inistra Czerwińskiego odbyła się na- * ^  - u  . okresie od 19l i _ z 2 •
dzone beda zwłoki ś. p. Czerwińskiego żądanie rodziny v intencji chorego wysokiego 1 odpowiedzialnego _  ^ y*
do o-robij M sza św. przed obrazem  Matki Boskiej zawodu teoretycznie, jak  praktycznie. . J ’I 922 2i dzieka-uu . r . , . J J 1 J nem tegoż wydziału. W  roku 1925 iest

Nawet organy, które niegdyś mm- Nieustającej Pi-mocy w kosc.olku o.o. IW,c sposob pominąć jednej okoli- członkie^  K̂ feji stabilzacyjnej
u 1 • • ■ • - - W  pew ne zastrzeżenia co do posunięć Redem ptorystów. Następnie o. Pio- czności, Prof. Zawadzki, jak już za- Oc» "ońca '928 r wv ada w W w tó i

autokefahcznemi, nieraz nieco się roz- , j t d ; - , k 4  h - ^ trowski, Redem ptorysta, udzielił cno- ... . t . J J s  „  , „  '  w  Wyzszejstra  , aa m ejszyU ioK iesacn jebo Q Iejem  znaczyliśmy cieszył s,ę sz ac u n k iem  Szkol HaiuBo^j w W rzaw ie  (razdzła-
św. Namaszczenia. Chory kilka razy wszystkich. Starczyło jednak, by ^  z ekon°mj> politycznej), a w grudniu

. , stwa, .podsekretarze stanu oraz posło- (wórczym, najbardziej intensywnym i 
] 1 “ wie i senatorow ie z prezesem Bloku pożytecznym dla państw a okresie je-

pieczeristwa, grożącego ze strony Boi- Bezp. płk W alerym Sławkiem na cze- go życia;
szewji, zajmuje Cerkiew praw osław ­
na, obserw ująca działalność Kościoła?

Odpowiedzieć na to pytanie nie 
jest tak łatwo!

Cerkiew praw osław na, nie posiada­
jąca organizacji centralistycznej, nie 
ma jednolitej polityki. Poza cerkwiami

le.

najbardziej m inistrator. Izba Przemysłowo - Han- świeca się pracy profesorskiej —  początko- 
dlowa dzięki pracy prof. Zaw adzkiego w o profesor nadzwyczajny Politechni- 
w tym czasie, w którym był on jej dy­
rektorem, stała się bardzo pożyteczną.

Cerkwi,kture w ciągu tylu setek lat znajdow a- mamy kilka odłamów
ły się pod panowaniem  „ziemskiego ^ * “4  a g ruzach dawnej
boga" —  cara.

O tern wszystkiem dziś się me mó­
wi i me myśli. Młode „pow ojenne" po 
kolenie, pochłonięte walką o byt, nie 
myśli o Bolszewji, w yobrażając, iż 
między nami stoi jakiś mur nie do 
przebycia; inni, mający całą uwagę
skierow aną na spraw y socjalne, w 
wielu wypadkach przyznają rację te­
zom bolszewickim (nie zastanaw ia- wosławnej.

nad ich praktyczną w arto- Nas interesow ać i bezpośrednio ob­
chodzić może przedewszystkiem  sta-

zagadnienia wielkiej polityki religijnej, jego działalności z żywym szacunkiem. ~  . J Ł  - . . - 1929 r. mitmowany zostaje Dyrektorem izby
które „Dzień Polski" pisze: ? rzed ca ował krzyz 1 z krzy rz^d Powołał 8°  d' SWcSO składu, a- Przei>iysłowo _ HandiJ  w £

Cerkwi „Stwierdzić należy, że zasługi jego S  śmiercią do chore ^  W PiSmaCh endtckich rozPocz?ły którem m stanowiski poz staje aż do czasu
losyjskiej. sa. wmlkie- Atakowan; bardzo silnie z n-anL i  u ^ k s  ’‘ę ’likczemne napaści na jego osobę, powołania do Min. Skarbu.

a . i , n . i i  wielu stron, ś. p. Zma-rły potrafił wzbu P Takie sa już obvczaie te^o zacnetro Prof. WŁ Zawadzki w czasie swoiei oraŚcisłe podporządkow anie się boi- H Y n Alhv ,n f  fJ ski, Msgr. Marmagffi, w  którym, wy- 4 J zaeuegu ; , w SWOjej pra

«**#»»; b ^ P l  - •# N l  W  W '*  i tei Z3Cnei prasy' “
i nieuznawanie hierarchji Cerkwi, Uczciwa krytyka jego działalności T - f  ” ‘f ' ^ sc 1 >n>f°sie rd 7ie Boże i Zasiteowanie matematyki do ekonomji
w spółpracującej z bolszewikami; w ro- musiała, naw et wytykając pew ne błę- CTjęboko Drzesłał Ks rn d iiszm ^  !ai N O W Y  P O S E Ł  KLUBU B. fc. politycznej (po francusku w r. 1911 i po poi 
gi stosunek do bolszewików, lecz za- A P( ysokie zalety charak ^ or„ jsze’ vvvrazv wdziec: ności WARSZAWA, 6.8 (tel. wł. „Sło- sku * '■ 1914).
leżność hierarchiczna od Cerkwi w So- „Zm arłeg° " ‘ & u »m F N f  f  w a "). Na skutek śmierci ś. p. dr. L. Wartość i cena. Wjptey %. d»elautorów

w sposob KUINUULŁNC.JŁ Czerwińskiego, który piastow ał man- polskich i obcych (r. 1919). Teorja produk-wietach, —  oto kilka (z pośród kilku­
nastu) odmian orjentacji Cerkwi pra-

teru i
„C zas" w yp ow iad a"  s ię  w  sp o s ó b  KONDOLENCJE

P o d o b n y . WARSZAWA. 6.8 (te ł. w ł. „Sło- w a"). Na sk u tek  śmierci ś. p. dr. S. ci‘- Szkice z teorii produkcji (r. 1927).
Oświatę polską dotknął bolesny w a“ ). Dn. 6 bm. w godzinach popołu- BBWR. wchoazi do Sejmu p, W acław  Pozatem drukuje szereg większych arty

cios. Zm arł m inister wyznań religijnych dniowych M aiszałek Sejmu, dr. Kazi- Karwacki, prezes Centralnego T ow a- kufćw w „Ekonomiscit", Roczniku Prawni-
i oświecenia. publicznego Dr Sławomir mierz Świtalski udał się do mieszkania rzystw a Organizacyj i Kółek Rolni- czym oraz szeregu czasopism m. in. w zbio-
Czei winski, jeden z najbardziej św ia- wdowy po ministrze ś. p. dr. L Czer- czych. rowej pracy p. t. Die Wirtschaftstheone der

• '  •> * * niowis-ko Cork w  n n u m ó a w n p  o Pnl tłyCh ’ ruZumnyctl Polaków, który pod wijfskim i 2iożył kondolencje w imieniu P- W Karwacki znajdow ał sie n a  Gegenwart, oraz artykuły publicystyczne na
Wicka organizacja państw ow a, pozw ą- _ a ą  w ro i -  Jął ogrom ny trud zreorganizowania i niu Sejmu i własnem 79 miejscu listy państw ow ej BBWR. urnach „Słowa" i „Dnia Polskiego".
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]ąc się
ścią), innym jeszcze imponuje bolsze-

lająca poruszać do czynu wieiomiljo- 
nowe rzesze niewolników, —  słowem, 
na bolszewizm albo się nie zw raca 
żadnej uwagi, albo traktuje się go 
zbyt powierzchownie.

M arjan Zdziechowski jest dziś sa­
motnikiem, tragicznym  samotnikiem!..

sce.

prześladow ania praw osławia, dowo­
dzi dość bujnej wyobraźni.

Myśmy —  „tu tejsi" katolicy prze­
szli ciężką szkołę prześladow ań reli­
gijnych; możemy się wylegitym ować 

łez i dlatego— proszę

i

Jeżeli sądzić o niem na podstaw ie 
oficjalnej publicystyki praw osławnej 
(„W oskresnoje Cztenje", „Słowo",
„P IP "), jest ono conajntniej dziwne.

Publicystyka ta, korzystając z ist­
nienia obrządku wschodniego, ogłosiła pgj-^e-m  krwi 

Dzis opow iada się o bolszew ikach stan  prześladow a ia w akim fżekomo dar° ^  kIamIiwy jęk Przedstawicielom
przerażające rzeczji i..-, prowadzi się z znalazła się Cerkiew w odrodzonej 
nimi handel, wzmacniając ich ekono- Polsce; korzystając zaś z tego mę- 
micznie; wylewa się wiele ckliwych czeństwa Cerkwi, rozpoczęła gw ał- 
łez z powodu prześladow ań religij- f°w ną ofenzywę już nie na obrządek 
nych i nie robi się nic, aby dopomóc wschodni, lecz na sam ą ideę unji, nie 
ginącym ; widzi się na własnej ziemi na P °szczególnych księży lub grupy 
Gk groźne przejaw y „bolszew zm u", księży, lecz na cały Kościół i wszy- 
jak wspólne kobiet i mężczyzn plażo- stko, co z tym Kościołem ma choć luź- 
Wanie i nie zw raca się uwagi na boi- ny związek.
Szewizm najisto tn 'cjszy —  na cynicz- Małe troski Cerkwi w Polsce 
ną apostazję religijną rozwodowców, przesłaniają ogrom ną tragedję, przeży- 
z czystem sumieniem tłumaczących, że w aną 
„to przecież tylko prosta formainość"... drobne

T o  t l ł l r h f Y A  4 / \ 4 u i r . T r » « n  r v r l  ~  1

Możnaby byio

usta.... biskupa Łozińskiego i skw ap- 
'iw ie akcentując swą solidarność:

1)Unja jest to sym ulacja, ob­
łuda.

2) Unja jest to herezia.
Komu chce dokuczyć p. Senex?

obrządku wschód
wielu publicystów  rosyjskich. niego? Biskupowi Łozińskiemu? Całe- cenie idej i zagadnień, kompromitują-

Zdajemy jednak sobie spraw ę, że mu Kościołowi? ce tę publicystykę,
obrządek wschodni z jego obecnemi Może, może... ale tak mi sie wciąż 
metodami w żaden sposób nie może majaczy, że te szydercze zdania w spóŁ 
być życzliwie traktow any przez Cer- pracownika organu prawosław nej me- 
kiew, ale czyż to może upoważniać tropolji sa odpow iedzią na słowa e-

na, niech sądzi każdy, kto umie się raczej niektórzy publicyści, poza urzę- 
modlić i zna wartość cierpień. dowem wylaniu łez, używ ają błogiego

Publicystyka praw osław na nieza- spokoju, 
wodnie bardzo często przekiacza wszel Tyle się razy, czytało w czasopi-
kie granice i wjeżdża na ślepy tor. smach prawosławnych o wzmożonym 

Nie chodzi tu o polemiczne zacie- ruchu religijnym w Rosji, o zaharto- 
trzewienie, lecz o kompletne zniekształ wanych duszach i t. p. i t. p...

Tyle razy można było posły szeć tę 
straszną nutę: „Na Szypkie wsio spo- 
kojno"...

Pr ty u a d y . W iele w tern jest słuszności, bo
Gdy rozpęta.a się burza . H iszpa- Vvalki hartują silne dusze i rozpalają 

nji, niektórzy publicyści praw osławni entuzjazm religijny; ale nie można 
cieszyli się z tego! Pisali

p „M cys tykę praw osław ną Po w alk, z ^  *  Jana „ jM ne, owczarni I ^ S ^ ^ S r r a ,  A  ^  4 4

pas erzu. 0 ruinie Kościoła katolickiego! w yobrażać, że prześladow ania zrodzą
N iepraw daż: jak są proste i płytkie Pomijam stronę etyczną takiego samych bohaterów!

ideą unji?...
Tej walce jednak został pośwdęco- 

ny nowy tygodnik praw osław ny p. t. 
„Słowo' i akcja ta, jak twierdzi pio-

słuszność i ce-

4 *

przez Cerkiew w  Sowietach; spekt wydaw nictwa, uzyskała błogosła 
intei esiki pochłaniają ca- wieiistwo samego metropolity.

Czasy obecne — to czasy „zim- łą uwagę i odryw ają od zagadnień ol 
nvcn i gorących": nie wmlno być tyl- brzymich, wiecznych
..o ciepłym, K o m p ro m iso w o  układnym. Nie m ożna lekceważyć ciężkiej sy- rieczek o rz e c iw k n
zewnętrznie religijnym. tuacji Cerkwi p r a w o ś ć  nej w Pol-.cc, idei unijriej'.

Albo— alba ale Czy za tę sytuację odpowiedział- 2eby daieko nie SZUKać; biorę 0
W ypadki w Hiszpanji i w e W ło- ność ma ponoście tylko Kościół kato- 

szech dowiodły, iż szablonowa, po- licki?
wierzchowna pobożność tłumów jest Czy trzeba wskazywać na poważ-
bardzo niepewna i niezdolna do walki ne rozdzwięki, istniejące w łonie sa- 

haSłaini materjalisyYCznemi. me) Cerkwi, czy trzeba przypominać
Jakiż wniosek z tego w szystkiego? znamienny list studentów -U kraińców  
Tylko ten, że na terenach, jeszcze do m etropolity Dyoni/ego i t. p. i t.

Przez bolszewizm niezgangrenowm- p.?...
1 K ir, musi pow stać w ielka arrnja M etody akcji obrządku w schodnie- 
chrześcijańska, przeciw staw iająca swe g0 chociażby tylko na łamach n a s z e j  
^ a ł y  id e o m  sKrajnego m aterjalistycz- „Słow a" spotkały się z ostrą  krytyką,

41 komunizmu- ale dopatrr-wanie się w tej akcji cech aż dwie definicje unji, w kładajac ja  w

słowa Chrystusow e o jedności Kościo- postępowania, ale 
}&?■■■ lowość?

Prześladow ana przez.... (dobrze Gdyby rzeczywiście Kościół 
się me orjentuję przez kogo) Cerkiew zginął, czy w ygrałaby na tern 

bez końca przyta- praw osław na broni się zawzięcie. kiew? Czy w ytrzym ałaby te

nagle
Cer-

ciosy,

Czy Cerkiew rzeczywiście jest tak 
potężna, że sama da sobie radę ze 
straszliw ą ofenzywą niewiary, która 
na nas uderzy ze W schodu?...

. . . , , , . - - - „ .  ̂ - ... Nie chcę mówić o Unji - obrząć-
czac przykłady nu. dopuszczalnych wy- Broni się nietylko przed akcją ob- pod któremi załam ał się Kościół? Czy kU; 0 (jnji -  kościele o Unji - kano-

LiOtowi, oraz rządku wschodniego (toby było zro- zdobyłaby miljony wiernych w spadku nach, praw ach, paragrafach
zum iałe), ale i przed., modlitwą ka- po Kościele?... j est to rzecz w ooecnych czasach

I  . , _ r> c tolików!.. \ i e .  nie i nie. wyraźnie jeszcze nie dojrzała do zre-
numer „W oskr. Czt. . P. Senex Pam iętam y dobrze, jakie stanow i- W ięc cóż za powód do uciechy? alizowania.

pis?e , tjk u ł p. t. „Co .to jes un ja?“ . sko zajęła cerkiew  w Polsce z powo- Czy tu przem awiają względy dydakty Lecz o unji - idei mówić .rzeba co-
aczyna tak. du zainicjowanych przez Ojca św. czne? Ale czyż stare zapewnienia pra- raz częściej coraz głośnie

ty u k i, błędnie modłów za ginących W' Rosji, parnię- wmsławmych o słabości Kościoła wzmo Trzeba się wznieść ponad obrząd-
tam y również, jakie nieprzyjemności cni Cerkiew? —  Znów —  nie!... ki, kościoły, państw a i narody!...

ecny a r tm i ł  j" ”t teologiczno- miał prof. Z., który na zjeździe wiele- A wrięc popełnia się czyn nieładny Trzeba sięgnąć wyżyn i tam w 
historyczną rozp,aw ą Unja jest hrad/kim  był świadkiem wzruszającej i bezcelowy... dotycnczasowym przeciwniku znaleźć
Zj< ' Kiem tak  prostem  i p ły t -  modlitwy m iędzynarodowego grona Albo stosunek do nieszczęśliw- brata i stam tąd spojrzeć w oczy w'ro-
kiem, że teologowie nic tu nie katolików, przejętych tragiczną wie- ców, jęczących pod jarzmem bolsze- gowi najgroźniejszemu, jedynemu... 
mają uu roboly"-. ścią o zburzeniu w M oskw ę przez wików. 21e będzie z nami, jeżeli sie nie

Vv artykule zas p. Senex podaje bolszewnków kaplicy Iwerskiej.,.. O ile Kościół myśli o zorganizow a- zaobędziemy na wielkość ducha i my-
t  zy taka „obrona" jest sztachet- niu dla nich pomocy, o tyle Cerkiew, śli!... W* Ch.

,Sądząc podług 
m ożnaby było przypuszczać, iż o-
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e c h a  k r a j o w e  Z ł o t o  uci eka z A n g l i i
A K T U A L J A  B ARA NOWI C f t l E

POSIEDZENIE RADY. — WAŻNE UCHWAŁY, —  SZCZARA ! MYSZEN- 
KA. —  NOWINY W SĄDOWNICTWIE. —  CZTERY WYPADKI OBŁĘDU.

Zachwianie s6ę ki^rsu funta
LONDYN. PAT. —  Pomimo uspo- cusidch, co jednak wynosi jeszcze o 8 zaś niekorzystnym ,ak dotychczas o-

WjgZE ST0L8CY
DZIWNA KRADZIEŻ

W szyscy kom entują w łam ante na pocz­
tę g łów ną i rabunek marek. Zabrano icn 
na 400.0000 zł. 'czyli na w agę 50 kilo. 
Marki jedmuzłotowe, 50 groszow e, 5 gro­
szowe, dopłatowe.

Co złodzieje będa robić z tak kolosal-
Posiedzenie Radv Miejskiej odby- mierny się nia w najbliższym czasie o- kojenia, zanotowanego na giełdzie lon cm. poniżej granicy, w której wywoź brotem rokowań, rozpoczęłych onegdai j)ością ,ak je %Pu-mężą? Prze­

to się jednak wczoraj. Trw ało do dru- sobno. dyńskiej wskutek uzyskania oozyczki złct; przestaje się on 4ac«ć, w Londynie w spraw i; Stillhaltekon- cifc próba puszczenia w" rudl mas
giej nad ranem i oczywiście kw estja Zaczęły się terje sądowe w B ara- 50-miljonowej, wczoraj na giełdzie za- W miarodajnych kolach City tłu- sortium odrrzu ,vr6cj ^ ag ę?
iwolnien pracowników, o której wczo nowiczach z racji urlopów sędziów, panował znów silny niepokój. maczą wczorajszy nieoczekiwany spa Z ramienia hanków niemieckich ro- w- każdym razie wartownicy, kroczący
raj pisaliśmy, była na początku przed- Sąd pow iatow y zawiesił rozpatryw anie F int szterling spadł bardzo znacz- dek funti częściowo Faktem ponowne- Kowania prowadzi Schłiper z Deutsche z karabinami w ałuż gmachu poczty, nie 
m iotem burzliwej dyskusji. Mimo sprze spraw  aż do 1 października, czyli na nie. O godzirie 1.30 w południe noto- go otwarcia banków niemieckich, któ- Diskontobank. Truuności stawiają A- spisali się. Rabusie musieli przejść im pod
ciwu radnych zwolnienia pozostały w dwa miesiące. Termin może zbyt dłu- w ano 123,40 franków *ra~cuskich. 4.84 re w dalszym ciągu wyzoywaią się na merykanie co do terminu przedłużenia nosem, tłumacząc się, że pocztow ców  pu­
mo cy, i rada przystąpiła do innych gi. i trzy ó sn e  lolar?. 24,80 fr. szwajcar- gromadzonych w Niemczech funt„w kredytu, a także co do wysokości no- szczają bez wyjątku i że prawdopodobnie
spraw , z których ważniejszą była kwe Dow 'adujem y się, iż likwidacja są- skich i 12,02 « pół guldenów hołendei szterlhigów, ulegając jzerzonytn nie- w ego oprocentowania. Powstała rów- apasze byli przebrani wi m undury. Cóż- 
stja budżetu. Budżet m iasta jest za dów powiatow ych w Horodyszczu i w skica za jeden Funt szterling. odpowiedzialnym pogłoskom o trwa- njez kwestja, czy maią być przedłużo by oni chcieli? — by złodzieje szli w
wielki, postanowiono więc rozpatrzyć Lachowiczach jest już definitywnie po Ookoło gedz. 3 nnstapiła Ieldta po jacer* rzekomo nieporozumieniu oo.nie ne tylko kredyty w obcej wkłucie, czy czarnych maskach z pktkatikiem na plecach'
go ponownie celem zredukowania Sy stanow iona Ucierpi bardzo na tern Ho prawa. Funt doszeał do 123,80 fr. fran dzy Londynem a Paryżem, po części też także w nurkach. „ostrożnie, mogę coś ukraść! wted\
tuację finansow ą najlepiej ilustm je rodyszcze, w którem obecność Sądu 
takt, że konieczne t>300 zł. na przepro- wzmagała niezmiernie tempo życia, to 
w adzenie pom iarów m iasta wyasygno też mieszkańcy tego m iasteczka oży­
wano wprawdzie, ale dopiero z bud- nili starania w tym duchu, jednak bez- 
żetu 1932 —  1933 roku. Dobre choć skuteczne. N atom iast ludność gmin o- 
to. Tym czasem  należało skreslić i u- kolicznych zadowolona jest z tego tak 
morzyć zaległe podatki, których na- tu, bliżej jej bowiem jest do Barano- 
brato się dość, ale wobec krytycznego Wicz T ego rodzaju ztniana pociągnie

Demonstracje hitlerowców
w czasie podróży Brueninga

m  Delegaci szwajcarscy żądają pra- otw orzyliby oko.
wa wycofania kredytów w markach, Policja je s t przekonana, że musiała tu
powołując się na precedens Austrja- być zm ow a; albo w artow nik, albo jakiś
ckiego Zakładu Kredytowego, skad ićre urzędnik pom agał rzezimieszkom. Wynieś*
dyty w walucie austrjackiej zostały wy 50 kilo papieru to  jednak nie bagatela.
co wie, a tylko kredyty w  wolucie ob- MĘŻCZYŹNI SĄ UPOŚLEDZENI

, cej były przedłużone. Szwajcarzy pra-
^ w BERLiN. PAT. W czasie po- sz<|C wrogie okrzyki, wdarli się na pe- gną dalej ograniczyć Stillhaltekonsor- Upał 30 stopniow y daje się we znaki

położenia płatników innego ^wyjścia za sobą obciążenie sądu tutejszego, w dróży kanclerza Brueninga i ministra /on, skad dopiero policja zdołała ich ium jedytlj( do kredytów udzielonych scoieczniakom. Lody i w oda sodowa nie 
nie było. Uchwalono też Regulamin Ko którym nie iest, jak  widać zbyt dobrze spraw zagr. Curliusa do Rzymu, w wyprzeć bankom z zachowaniem wolnej ręki w pom agają, pan K sawery Kiera! postano-
m itetu Rozbudowy M iasta i na człon- po redukcjach i zmniejszeniu poborów, miejscowości Bhterfeld kilkunastu hi- W Monach) urn, gdzie pociąg za trzy wyCOfywaniu innych kredytów, zwła- wił jąć się radykalnych środków  
ka tego Komitetu wybrano p- Zygmun bo jeszcze jeden sędzia p. B. F. opu tlerowców urządziło na dworcu burzli muje się 40 minut, ministrowie nie- szcza revo1viiig credits, który pragną Siedząc tedy w skw erku Hooy era,
ta W artburga, przem ysłow ca. Najdo- szcza niedługo sądownictw o, przeno- wą demonstrację przeciw obu przea- mieccy oozostałi w wagonie przy za- (vyCOfać również Amerykanie. ‘ począł powoli upraszczać swoj strój. Koi-
ni o ś le j  sza bodaj uchw ałą było w yasy- sząc się na adw okaturę. stawicielom Rzeszy. Hitlerowcy, wzno słoniętych storach,
gnow anie 3000 zł. na przeprow adzę- Pewnego rodzaju zaniepokojenie --------------------
nie badań rzek Szczary i Myszanki, co wywołał tutaj fakt, którym władze sa 
w ostatecznym  wyniku (przez prze- nitarne powinny się bliżej zająć: czte 
prow adzenie w dalszej przyszłości ka- ry w ypadki obłędu w mieście w ciągu 
nału łączącego te rzeki) zapewniłoby b. krótkiego czasu. Muszą być jakieś 
bieżącą wodę miastu, pozDawionemu głebsze przyczyny takiego objawu-.

Rzą pruski w zyw a do bojkotu plebiscytu
rzeki. Jest spraw ą wielkiej wagi i zaj- R.

BERLIN. PAT. —  Rząd pruski prze ogłoszenia pełnego tekstu orędzia w ^niepokojeniem,
słał do wychodzących na obszarze najbliższych swych wydaniach. Fakt _  .  f n n ł A t «

____________________  Prus czasopism do opublikowania o- że rząd pruski po raz pierwszy od łat Ł  I D u l  l u l l j  JllĆS T U l l lU W
rędzie, zw^acjące sie przeciwko ptebi 12 zastosował tego rodzaju przymus O f l P S iZ f n  fifli P /k T U Ż ?  

POWIAT DZIŚNIEŃSKI niecodziennyią i b. pożytecznym  nabytkiem  scytowi. ‘ cublikacji na kilka dni przed plebiscy- UW 1
* ? £ ?  . ‘Vszystl:  ̂ - .sm a  b iz  różnicy o* tem w yw ołał w kołach zw olenników  LONDYN. PAT. Skutki wczo r a j ­

a/ą poniew aż na każdym  kroku spe ka względnie wielki dorobek v dziedzinie spor- cieni politycznych obow iązane są  Jo plebiscytu liczne protesty l nOitienta- szych wahań kursu funta szterlinga da­
ły się dziś odczuć; kurs franka nie pod

Przedewszystkiem jednak nad ob- 1 krawat sch,,wał . f  kieszu11'
radami Stillhałtekonsortium zawisła 7dJdt m arym rke . zdjął kamizelkę ,dpia! 
niepewność niedzielnego refeiendum w szielk,> zdjął buty i ;dją. spodnie. - zący 
Prusacn, Których wynik oczekiwanv dotąd ł; godnie na te zabiegi toateiow e po- 
jesł w City Ionaynskiej z n a jw ię k s z y m  ucapił pana k,era>a , odstaw .ł do

kom isarjatu.
—  C zysta g randa wołał Kieral, te  ko­

biety chodzą w jednej suklienczynie, lek-

tów. Zam. rze.mc przeróżnych trudności
Z tw sząd  się słyszy: „W zności ■ budynki —  M arsz gw iaździsty  Zw, Strzeleckiego,

ogniotrw ałe, a  nie będziecie znali pożarów ; Dnia 19, VII "1931 r. zakończył się w  Wilęj 
lecz, jak to w ykonam y, jeżeli zw ; czajnego ce m arsz gw iaździsty  oddziałów  Zw. Strze- 
pieca, który  z zasady powinien być ognio- leckiego pow iatu w ilejskiego. W marszu 
trw ały, w ybudow ać nie m ożeby. W  takiej wzięły udział cztery drużyny Zw. Strz., a 
sy tuacji i ja  S'ę znalazłem, gdy zmuszony mianowicie z: Budsław ia, Dołhinow'a, K rzv- 
byłem przystąpić do reparacji pieców w  wjcz j Chocieńczyc.
swi >im folwarku, a że nie mieszkam w  tej Pierw sze miejsce zdobył Dołhinów,, d ru-
okolicy, więc zwróciłem się do sąsiadów  z ofe —  C hoeieńrzyce, trzecie —  Krzywicze, 
p rośbą o w skazanie źródła zakupu Jedni Lzwarte — Budsław.
więc w skazali na Iksa, jako  n? lajbliższe- Marsz gw iaździsty był jednym  z etanów  f r a n c u s k ie g o  w  K o w n ie  ze  s k a r g ą  n a  te le  n  o b y w a te la  f r a n c u s k ie g o  h r
go, ale cegła u r ie g c  nitn; jtepsza; drudzy trainingu do M arszu Szlakiem Kadrówki i ihw ik „„o ,, i i  IL  i o o  i-.iv 4™

kicj jak koszula, w szystko im widać i do­
brze. —  A mnie mężczyźnie nie wolno, 
co? Mam się piec żyw cem . Niby czemu 
i ja  nie mam hasać iak ten  b a rw -y  m oty­
lek.

Pom ijając fakt, że pan Kieral i uast
n ió s ł  s ię  w y ż e j 123,73, p o d o b n ie  uje- w ody sodow ej cały dzień chlapał wódkę,

. ‘ ,, , . . , trzeba mu przyznać rację. B.edn. mężczy-rnnie kształtował się rowmez kurs gul- . , . • T.- ® zm chodzą opatuiem  jak kukły, a niech
na holenderskiego. no jyjko spróbóją nieco się obnaży za-

W skutek tego rozpoczął się OOtlOW raz krzyk, że m inera tność w niebezpieczeń
ny odoływ złota, którego dwa i pół mi stwie. K.

RYGA. FAT Jal donoszą z Kow- w zbraniają mu povvrotu dc Kowna i jjona ^ tów  szter, odeszło w d n iu ---------------------------------------------------------
na, W oldem a/as zwrócił się do posła zmuszają go do pobytu w majątku Pło

W o ld ę iM a s  starzy rzgd litewski
woti^c Fnn^ii

władze! iteawskie, iżpolecali Igreka, gdzi*> je s t już lepsza cegła, M arszu Szlakiem B atorego. Zam.
ałe po 17 zł. z dostaw ą pom ew aż odleg- _  W ycieczka szko)na. Z apow iadana już 
osc -  18 knu; nekon.ee trzeć, radził, u Ze swoj £ W Jciec- ka do W ilna została 
ta  po cenie 20rt d iw a łąc  tow ar, ale s tra -  zor;;alj'izow ana nrzez sam orząd uczniow ski 
szą odległos, .ą .J  km. kj VI—ej szkoły jiow szechnej w  W ilejce pod

O statecznie zaś w szyscy jednogłośnie za kierunkiem nauczyciela p. T . Paszkow skiego 
decydow ali, że najlepiej bęazie nabyć ceg ;w d r ju 23 czerw ca hr. W y d eczk a  liczyła 
łe „staroreżym n, ze zrujnow anych przez 37 osóh i w czasie 4-dn iow ego  pobytu zwie

C gja ta i" al I j t m '  o lk rfbaM u . " Z p ^ a  w a “ ) ‘ D k  s,e dowiadujemy Bann Pol- zboża dla drobnych rolników.
w  zupełności nadaje się na piece A tym cza kj w An(,sjl 393 zj Z asługuje na uw agę ski uruchomił kredyty dla rolnictwa

gcba dzisiejszym do Paryża i Holandji. 
bezpodstawnie ussela, co jest bardzo niedogodne dla wwww— ■■■■■"•u omaommmmmm

2 1 L ^ lego z j a z d  IFWALIDÓW

K r e d y t y  d l ?  r o 8nictwrs
WARSZAWA, 6.8 (teł. wl. „Sło- zł. oraz 100000 zł. na zaliczkowanie

WOJENtiyCH
w  Pradze

W  tych diniach rozo częty się w

P0P5tWAjnEL.ij.PJP.
koma szuka swych papierosów  i pro­
si aby mu kto’ś zapahł papieros:a. 
W agner jes t przedstawicielem  ociem­
niałych w sejmie....

Delegaci ociemniałych woiennych 
obradują w spraw ie swych w arunków V

Pradze obrady kongresu inwalidów życiowych, D om agają się,^ aby ociem-
  __ __  ____ _   ̂ Bank Gospodarstwa Krajowego bę wojennych, zorganizow anym  w mię- niałym we wszystkich państw ach szło

sem glinę w pow iacie m am y dobrą, pał—  faky fundusz ten zdobylf sobie uczniowie pod zastaw zboża w wysokości 50 mi- dzie dysponował kredytem Ma zastaw dzynarodowym  związku C.lDAr. w  się na rękę aby otizym ywali takie ren 
tani,, głow  przedsiębiorczych —  duzo ale przy pomoCy dzielnego 'w y ch o w aw cy  T. Jjonów złotych. zboża ’v stittfie 5,000.(100 zł. Pradze zjechało się około 200 delega- ty , z których mogliby w ynagradzać
^?m_u.J^ e d s ię w z ię c iu  stm __na_ P a s z k o -  Paszkow skiego, z przedstaw ień zebrano 70 Rozp/o w ażeniem  tych kredytów Należy zaznaczyć, że tak szybkie tów  —  przedstawicieli inwalidów w o- swych przewodników. Oprócz tego,cz ic stracą  przed podatkam i, ktorc w€ w szy yt yp <śklpnikii 11 r  zn i owsk i p 00 203 zł sv — - ~ ? - ■ ■" j  ^ '**** ■ , /  < ,
stkich dziedzinach pracy ham ują w szelką stem atycznie sk ładane w c ią g u  roku groszo- wśród rolnictwa zajmuje się Państwo uruchomienie kredytów na zastaw zbo jerinych ze w szystkich tron tów  w ojny dom agają s ię  wolnych bil to w na 
inicjatyw ę pryw atną  1 możność zarobkow a- w e oszczędności dały 75 zł. B rakującą kw o- wv Bank Rolny oraz niektóre banki ża przez Bank Poiski dla rolnictwa, światowej. Są między nimi Polacy, wszystkich łinj.ach kolejowych, psow
nia. -  * «* * 1 - „  . . ~  A------------------1-     —

Bez 
nie mo;
„syrca'
ją  cegłę z rozbieranych budynków  po m ia- za co ^ez p rzesyja ją drogą sam orząd kf. VI 
steczkach i rozparcelaw yw anych rr.ajątkach, serdeczne podziękow anie. T aż sam a ktasa. 
a  pożary  tym czasem  iszczą dohytek, zdu- 05ecn ie juz v ił-m a , zam ierza zdobyć się 
ni zacierają ręc< że m aja zancw nior.y za i k,łnjec następnego roku szkolnego na 
bek, a  'rw a rz y s tw a  as< iwaoyjne propag  ią w ycieczkę do W arszaw y. Ciekawi jesteśm y, 
budow le ogniotrw ałe w szystko Więc je s t w j!* zam iar uda zrealizować. Życzym c
porządku. w ytrw ania.

Pow iat nasz jest pow iatem  nadgram cz-

Redukcja budżetu m. st. Warszawy
WARSZAWA, 6.8 (tel. wł. „Sło- pierwszy etan redukcji wydatków , któ

Obrady delegatów  najbiedniejszych jekj ,ekarski •, 
ludzi, których wojna poznawiła zdro- fu- w pjt r wszym dniu obrad o-
wia i siły do pracy, odbyw aja się w p racow ano  manifest pokojowy do ca- 
gm achu senatu Cz c .osłowackiego n , w,iata< Który podpisany będzie 
Zgrom adzenia Narodowego.. W łasci- Zf z v, szy3tkic o r r a n.zacje ociemnm 
we obrady kongresowe poprze fzały łyd l El,rony- M anjfest ten m a powie-

■> r ł . .  ń l  t i r n i l n n n i r O M  7 o K i - n n a   ̂ . . .  .

njTn, przeto  pow inniśm y dhać o to. aby 
stw orzyć w  tym  pow iecie takie w arunki ży­
cia, któreby orzew yższyły znacznie takież 
po drugiej stronie granicy.

Bierzm y f>rzvkład z N iemców : z ich 
„O stbilfe“. ' T utejszy .

WILEJKA
—  Poświęcenie przystani wioślarskiej

KUROPOLE 
Gmina Postawska

—  Przegląd organizacyj b. wojskowych
4 lijrca rb odbył śię przegląd organizacyj 
b. w ojskow ych. Oddziały m iejscow e S tow n- 
rzyszenia Rezerw ;s tów  i b. W ojskow ych Ko 6,000,000 zł. 
la ' Pestaw skiego  w liczbie 4 drużyn i sile J e d n o c z e ś n ie  M in is te r s tw o
96 osób ustaw iły się w dw uszereg r ' ' —

w a' ). M inisterstwo Spraw  W ew nętrz- ra w reskrypcie M inisterstwa, zatw ier °hrady ślepców^ wojennych. Z c /a n ie  dzje(y światu, co widzi naoczny świa- 
nych przyjęło do wiadomości zarzą- dzającym budżet m. stoł. W arszaw y *° Jest nad w yraz w zrusTnjąc, Na 0 |3rad ociem niałych w Pradze —
dzenie przez Prezydjum  m iasta stołe- na rok 1931— 32. została zastrzeżona tw arzaih  zebranych odbija się zgroza sfrasz]jwe następstw a wojny. Ociem 
cznego W arszaw y zmniejszenie w ydat w sumie 16,000,000 zł., a która w e- wojny, krw aw /j m asakry i ud ięri. r w inanjfegCje apelują, aby lud
ków w budżecie miejskim na sumę dług obliczeń Komisji (Jszczędnościo- niektórych elegatów,^ to praw - nie dopuścił do nowej wojny.

Unia 19 Iipc? odbyła sę w W itejce podnio- 8 
sła uroczystość pośw ięcenia i o tw arc ia  przy- we, to  starosta  postaw ski pan W iktor Nie- 
stani Sekcji Y.aoślarskiej Klubu „O g iisk o  Jiw ieck i przybył tu  w  asyście lcferenta 
Pplslde‘ u  W ilejce. bezpieczeństw a pana A ndrzeja Niemczy i o -

C.obec licznie rgromadzemej publiczności wicza i zastępcy kom endanta pow iatow ego 
i członków  S tarosta  Pow iatow y J. Neugc- P .P  aspiranta pana Piskozuba. Przy b ra- 
bauer dokonał o tw arcia przez przecięcie mie stanął duchow ny praw osław ny o. K.

iwjeczór. ukazały 'się światła sam ^chodt cza’ iż umniejszenie to stanowi jedynie

wej M agistratu może wynieść 
zazna- ljonów złotych.

Marsz szlakiem kadrówki
Dnia 6 sierpnia od- K om endanta P iłsudskiego z roku 1914.

20 mi- dziwę memento . (a lu z4« ścŁ i -  p Q 05 radaeh ociemniałych otw ar- 
czywszy te twarze, każdy uprzytom - 0(-)rady właściwego kongresu inwa 
nić sobie może, jakim straszliwym  ka Hdów ?00 i d e ^ atów  zastępuje tu 3 
takiizmem naw iedzony został św iat } DÓł niiijona rzofnków FIDAC-u. Po 
cafy- przybyciu do Pragi, delegaci przyjęci

Przew odniczący Związku Inwali- byli przez pim atora m iasta Pragi d-ra 
dów W ‘)jennych Austrji, Hans Hirsch, Baxę i położyli wieniec na grób, „Nie 

Po którego twarz pokiyta jest śladami znanego Żołnierza". Po audjencji wt H    ... MIECHÓW'. PAT.
wstęgi noczem ks Śnieżko dokona! po- Stadników. którv powitał'pana starostę, chle był się pierwszy etap ósm ego marszu Szla błogosławieństwie, udzielonem zawodnikom w ie lRic;h b lizn , je s t  ż y w y m  p o m n ik iem  m in is te r s tw ie  sp r a w  z a g r a n ic z n y c h  u -
święcenia trzysta*! i łodci. bem i sola, jako gospo darza pow iat/ miłe kiem Kadrówki pomiędzy Krakowem a Mie przez ks. kapelana, drużyny ruszyły o 6 ra- vojennej. Stracił OCzy, a krwa rządzili wielki mityng przy Jdziale

' o  "święceniu orzemawiał starosta po- widziani g tutaj %  wsi. oraz wygłos:! c- chowem na pi-zestrzem 44 km Do marszu no w drogę Pierwszy etap był b trudny z «  > o c z n e  m ó w ią  o i g o  n a d lu d z  lic zn ie  zeb ća n e i p u b liczn o śc i m a s k ie f
wiatow v który odk^eślii konieczność i koficznoścfaw  mowę do rezerwistów. stanęło 40 oruzyn. Starł M był się w Kra- Duwudu upału i tumanuw kurzu. 6 drużyn od m  OC z n e  moW-ią O je g o  n a a iu a z  lic z n ie  z e m a n  p u m ie z iio se i prash. j.
znaczeme rozwoju soorfów wbdoych, aa- Pan starosta udał się następnie przed owir w tłl^ndrach Przed wymarszem pul- padło, dwie uległy zdekompli towaniu a je- F iem  c ierp ien n  z w a z y w s z y , z t  w  do- Po za k o ń c z e n iu  ob ra d  d e le g a c i u d a -
stępnie tyodkreślił zasługi inicjatora i kie- szere t. rezerwistów i przyja* report od pre- kownik Rusin O czyta ł historyczny rozkaz dna przekroczył > czas 8 godzinny. Do dal- datk i! na m ie jscu  rąk, z w isa ją  ty lk o  d zą  Się Jo K o n o p isz t, g d z i( z w ie d z ą

 ̂ ■ -  ■ - • -  • - -  ć-,... r.__: u szeno marszu wvrnszv lutro 31 nruzvn.   j . , _____ -„ „ .„ i .  n ~ , i - - , .zasługi
rów nika sekcji p. Zublew icza Zygm unta zesa Koła Postaw skiego Śtow . Rez. i b. 
złożył podziękow anie ziemianinowi p. Ja -  W ojsk, pana Fr. B obow skiego, w iceprezesa 
nowi Myśł.ińskiemu za bezinteresow ne przyj pana Jana Sakoła, oraz zam eldow ał się p. 
ś d e  z pom ocą inicjatorom  <w postaci d o sta r- staroście w ó jt gm in\ P ostaw y, pan Czesław 
czenia budulca. Przem ówienie sw t zakoń- Mikucki i pan Alojzy Sołodycki, jako kpt. 
czył apelem do członków  sekcji, bv pogo- rezerw ^, i prezes O chotniczej S traży Ognio 
cfę ducha i siły nabyte przy upraw ianiu spor vvej w Kurooolu.
tu w ioślarskiego , chęti ie i z pożytkiem  dla Dzieci rezerw istów  i członkowie St. Mło 
dobra P aństw a zużyw ali w  sw tj pracy za- dzieży W iejskiej wj-konali przedstaw ienie a- 
w odow ej i społecznej. matorskie pod kierownictw em  p. Hilarego

Z organizow ana Seacja W ioślarska jes t Kotowicza. J. Szykowiec.

szego m ars/u wyruszy jutro 31 drużyn.

NIECH WRACA ŻYWA, Z D R U W '. KREW V ŻYŁY OJ­
CZYZNY. NIE DAJMY SIĘ W YN AROD AWIAĆ NASZEJ

EMIGRACJI
Ztóż grosz na '„Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą11, 
na konto P. K O. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki

o Szkołę Polską.

kikuty. Nachyla się od czasu do cza- zamek, będący niegdyś własnością 
su do swej małżonki, która mu stale* następcy tronu Ferdynanda d‘Este, 
towarzyszy, jej usta stale w ym aw iają zamordowanego w Serajewie. Na zam 
słowa: ...teraz przybyli dwaj pano- ku w Konopisztach uplanowali cesarz 
wie.... sekretarz w ita się z nimi.... przy W ilhelm i Ferdynand d 'Este wielką 
był fotograf, będą nas fotografować... wojnę, która dla inwalidów przynio- • 

Obok tej w zruszającej pary siedzi sła to straszliw e nieszczęście. Opinja 
przew odniczący ociem niałych wojen- publiczna z zainteresowaniem  sledz. 
nych w Polsce p. kapitan W agner. Rę przebieg obrad tych nieszczęśliwców.

Rubens w Baranowtezsefe zgrzytem zamki * dem onstruje „skar- muzeum. Może naw et od tego trzeba organizacją i uzyskiwaniem konie- przelotne. Trzeba natychm iast oce-
hy 1 prowincjonalnej kultury. . zacząć zwiedzanie tego grodu, muze- cznych funduszów, potem uzupełnia- nić wysiłek i szlachetne am bicje or-

T ak  mniej wiecej rozmyolałem so- urn bowiem może być miarą jego w ar- no i kom pletow ano je- W  jaki spo- ganizatorów. Rzecz prosta, że z bie-
Nie mam żadnego fachowego poję- wogóie je s t pożądane zakładanie jak- bie, przechadzając się ulicą Szeptyc- tości i aspiracyj. sób? Najrozmaiciej, głównie jednak giem czasu, w miarę rozwoju muze-

cia o muzeologji. Nie wiem też, jak  największej liczby muzeów w Polsce,'k iego  w Baranowiczach i rzucając o- Pierw sze w rażenie? Nieszczególne, dzięki istotnemu zapałowi pana kusto- urn, wiele rzeczy odrzuci się jako 
siię kw estja muzeów w Polsce wogó- wobec tylu nnych palących notrzeb? kiem na dom pod numerem U z na- Drzwi wejściowe zam ykają tam zwy- sza, który, jak  widae, umie w ydoby- zbędne i bezwartościow e, skoryguje
le przedstaw ia. Podobno nie mamy A dziś w łaśnie takie zjawisko obser- pisem „Muzeum Państw ow e1'. Nie iro -  czajnie na wielkie żelazne sztaby i je - wać pewne przedm ioty jeśli nie z jiod się wiele szczegółów i ustali przez spe
ich za wiele, a z wyjątkiem Krakowa wujemy: byle Pyrzogłowy, czy Pip i- zumiałem napisu. D laczego Pow iato- szcze większe masywne kłódki Jak  ziemi, to w każdym razie ze starych cjalistów, czy istotnie, karton sangwi-
nie są. dobrze zorganizowane, szcze- dówka chcą mieć własne muzeum, w e? Reigjonalne, myślałem, usztóby kłodówkę. Przy drzwiach wisi kartka lam usów i strychów . Z zakrystji ko- nowy W enery jest dziełem Rubensa,
golnie jeśli chodzi o W aiszaw ę. Czy- Pewnie, że jest to m ożliwe*’pod w a- jeszcze. T o modne dziś coś niecoś na której jesl oznaczone, w jakie dni ścioła w Iszkołdzi, i od chłupa w tej albo czy lampka oliwna w gablotce

cudzoziemcom, pow iada T reter. Mu- wiednie warunki, znajduje podatny madzić może? Sąd pow iatow y —  ro- Jest wszakże na to rada. Obok inna sandra 111. Pracow itość i w ynalaz- to, dwie ciężkie i wielkie kule, chętnie
zeum Narodowe w arszaw skie na Pod- grunt kulturalny, na którym inuże się zumiem; więzienie pow iatow e —  tak- kaitka opiewa, że kustosz muzeum czość kustosza jest zdum iewająca, po- w ierzę, że jedna pochodzi z pod Ra-
walu jest ciasne i chaotyczne. Nowy rozrastać i rozwijać. że. Ale co z pow iatem  ma muzeum? mieszka przy ulicy M ickiewicza pod m agaja mu zasię dobrzy ludzie, skła- cławic, a druga z pod Olszynki. Bałem
gmach, wznozony z wielkim nakła- Ale tworzenie muzeów z przy- T o mnie usposobiło niechętnie Do tego numerem takim to. Udaję się przeto do dający darowizny, i jego  sztubacy, któ- się tylko wziąć je w ręce, by przypad
dem przy Alei 3 Maja, podobno n it padku, rap tow rie , gwoli ambicjom róż sam budymek. Ohydny, jednopiętrow y niego i spotykam  się z czarującem  rzy umieją naprzykład w yszperać u kowo nie pomieszać. Zresztą, nie u-
odpow łada wym aganiom  współczesnej nych mieścin, w spółzaw odniczących z czerwonej cegły, jeszcze m edobu- przyjęciem. Kustosz, p. Zygmunt T u r- żydków tutejszych puharek rznięty z dźwignąłbym.
muzeologji, która zerw ała z tradycją ze sobą? Czy to je s t w skazane? Nie dowany: jedna część muru sterczy jak  ski, profesor tutejszego gimnazjum, herbem Lubomirskich lub urządzać Natom iast z całą przyjem nością od-
fego typu wszechstronnych muzeów, umiem na to odpowiedzieć, wiem tył- rozdarta jakim kataklizmem. Słowem, zabiera ze sobą klucze, idziemy, a po dział przyrodniczy, zasilając kolekcję czytuję naprzykład taki „stary 11 list
co naprzykład Luwr,- których ogrom i ko, że często robi się coś nagw ałt, w ygląd zewnętrzny tego przybytku drodze słyszę trochę szczegółów o po- motyli czy jaj ptasich. Oto niechcący z dnia 3 m aja 1814 r. Papier je s t w
nagrom adzenie różnych przedm iotów ściąga to i owo, czyni hałas, otw orzy kultury nie uspoisabia zachęcająco, wstaniu i zorganizowaniu muzeum, zarysow ał się cały obraz tej iostytu- samej rzeczy z przed stu laty, poza tern
utrudnia zw iedzanie i czym zamęt w się to u ro czy śc ie j przetnie wstęgę, W ejść jednak trzeba. Gdy się siedzi Istnieje ono zaledwie rok, od  jesieni cji: od malowideł Kościelnych po fa ja  ortografja, charakter pisma i styl de-
m ćzgu zw iedzającego. Muzea powinny sfotografuje, opisze, wyrazi się komuś w mieście, ktorc pono m a wszelkie roku 1930. Jest poprostu wynikiem ptasie. Ale nie mam zamiaru być zło- cydują. Styl przedewszystkiem. Jest
b_v. raczej podzielone na różne Typy i podziękow anie i kropka Po paru ty- dajne, by pod względem gospodar- zesłorocznej w ystaw y regjonalnej. śliwym Całkiem przeciwnie. Można nadzwyczajny, można się w nim roz-
różne działy. Przypuszczam , że taki godzinach pies kulawy nie zajrzy do ta czym uważać się za faktyczną stoli- Urządzenie tej kulturalnej imprezy da- ^wprawdzie, wszedłszy tu, doznać ur smakować, można odtworzyć w' imagi- 
podział jest możliwy w wielkich o- kiego lokalu, pajęczyna zasnuje w szy- cę wojew ództw? nowogródzkiego, w ło impuls do założenia muzeum, któ- pierwszej cli wili uczucia lekkiego za- nacji ciekawą tóstorje jak :egoś dumne-
środkach. Ale -ak ma to w yglądać w stkie kąty, i tylko raz kiedyś, jeśli mieście, które ma stać się niezmiernie re w ten sposób zdobyło odrazu nie- kłopotania i zaw stydzenia w obec pe- go sobiepańskiego szlachcica. A wobec
mnieiszych, prowincjonalnych mra- ktoś tam przyjdzie, iakaś figura, czy Ważnym punktem na m agistrali Stołp- co eksponatów . Potem pow stał korni- wnej naiwności i stosunkowego ubó- tego, że w nagłówku stoi „do X. Kon-
stach i miasteczKach? Pozatem, czy przypadkow y turysta, otwdera się ze ce —  W arszaw a — trzeba zajrzeć do tet, który zajął się jego dokładniejszą stw a tego lokalu —  ale jest to uczucie stantego11, dlaczego nie mam uwie-v >
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M ó w c y  r , .  ( j z i a u k i
Od daw iendaw ra życie w zietni nowo­

gródzkiej w ym agało  od jej m ieszkańców  
wiekszej pracy, w ytrwałośći. a  nieraz od­
wagi, niż w  tnnycii dzielnicach kraju, jak ie - 
kołwiekbądż bylyw  ciągu w ieków  kon-
junktuiy  polityczne, ekonomiczne,'!, narodo­
we —  zaw sze Noiwogródczyzna byta ta 
przełęczą, miedzy W schodem  a Zachodem 
—  terenem na którym  spotykały się i ście­
rały różne plem iona i w yznania —  i który 
zaw sze znajdow ał się na drodze wielkiego, 
obcego najazdu: pozatem , znaczne prze­
strzenie mało zaludnione — aż do ostatnich 
czasów  utrudniona kom unikacja —  w resz­
cie przeważnie ostre  i śnieżne zimy— w szy­
stko to  musiało w yrobić w' ludziach tu te j­
szych w ytrzym ałość i pew ne zahartow anie 
życiowe, a  w szystko przew idująca O patrz- 
n o ś i, która — Jak wiadom o —  data ludziom 
północnymi kobietę o jasnych w łosach, aby 
im zastępow ała słońce —  daje i zsyła rów ­
nież tej ziemi kobiety takie, jakie jej są  po­
trzebne: dzielne pracow nice —  gardzące 
pozoram, —  spełniające sw e zadanie bez 
rozgłosu, a  umiejące w potrzebie zastąpić 
na kuzdem polu sw ych mężów i braci, jak 
to  już nieraz byw ało —  N ieuarm o mówi 
się wr Królestw ie: „chcesz się baw ić — jedz 
do W arszaw y; chcesz się żernie —  jedź na 
K resy".

J obecnie, poza pracą w łasną zaw odow ą, 
do której się zaiicza rów nież pow odzenie 
domu i gospodarstw a — dotychczas tak 
postponow ane, a  dzisiaj juz naw et w anty- 
feministycznej Francji uznane za zaw ód, i 
to  nie najlżejszy —  poza p racą  zarobkow ą, 
utrzym ują nieraz całą rodzinę —  działal­
ność kobiet w ypełnia w szystkie Iu k i , którym 
praca m ęska zaradził nie byłaby w stame. 
W e w szystkich dziedzinach, gdzie dawniej 
przy mnie skom plikowanych w arunkach ży­
ciowych i mniejszem zaludnieniu w ystar­
czała p ryw atna  dobroczynność — działają 
obecnie zorganizow ane instytucje, p row a­
dzone praw ie w yłącznie przez kom ety

W  robocie tej now ogródzianki nie pozo­
stają  zacofane —  a  w szak now ogródzianka 
:est nietylko kobieta „ tu tejsza", tu  urodzo­
na i w zrosła —  Lecz i te  w szystkie, które 
ż rjąc  i  pracując tu  ou szeregu la t umiały 
tę  ziemię pokochać — zrozum ieć jej charak­
te r  i potrzeby —  do nich się dostosow ać i 
lm należy się jej obyw atelstw o honorow e.

O ile na  wsi Koła G ospodyń W iejskich 
rozw ijają coraz szerszą działalność, organi­
zując kursa gotow ania, szycia, ogrodnictw a, 
nokazy hodow lane —  propagują higjenę i 
estetykę mieszkaj' dom ow ego otoczenia —  
o tyle w  m iastach i m iasteczkach Zw iązek 
P racy  O byw atelskiej Kobiet postawi! sobie 
za zadanie wychowania obyw atelskie tych 
w arstw  .ludności, w  których do+ąd analfa- 
beryzm i ciem nota grasują —  oraz Opie­
kę nad M atką i Dzieckiem. Oba te  zadania 
szeroko pojęte, obejm ują nieograniczone 
możliwość: —  zaczynając od ochrony m a­
cierzyństw a i niem owiąt, aż do ośw iaty po­
zaszkolnej i zw alczania a lkoholizm u.! in­
nych plag społecznych.

G oścP odw iedzający N ow ogródek w 
ciągu osiatnich paru  miesięcy, wypowiadali 
ueraz zdanie, iż na pierwszy rzul oka czy­

ni on wrażenlie m iasteczka nietutejszego—  
jakby przeniesionego z północnej Szw ajca- 
rji lub niektórych okolic czeskich. Niemała 
w tero ro la przypada instytucjom  ZPOK., 
posiadającym  w szystk ie ten charak ter euro­
pejskie., kuliury, tak  jeszcze u nas, niestety, 
rtadk- ,

Pierw szeństw o pod tym względem  nale­
ży się bezsprzecznie Gospodzie Ludowej, 
która w ciągu sw ego półrocznego istnienia 
■dobyia już sobie popularność i s ta ia  się 
n>eodzowną A jednak zakładaniu jej tow a­
rzyszyły bardzo pesym istyczne prognostyki

Q , co rzekom o lud tu tejszy  dobrze zna­
ją, utrzym yw ali, iż „pies ku‘a  wy nie j>ój- 
dzie do  iokalu, gdzie nie m ożna się upić, 
śm ieoi i hałasow ać"; tym czasem  od pier­
w szego miesiąca —  od pierw szych dni —  
G ospoda sta ta  się punktem  zbornym  w szy­
stkich tych , którzy dotąd wolne chwile —  
a wielu z nich dnie cale —  spędzali na uli­
cy  lub w  szynkach W ięc przedew szystkicm  
' ezrobotni — w ieczoram i młoazież rzem ieśl­
nicza — zaś w  dnie targow e, zim ą zw ła­
szcza lub w  niepogodę —tium y włościan, 
przybyłych ze w si, którzy dotąd tradycy j­
nie koczowali na rynku lub pili w różnych 
knajpach.

A jednak tu , w  tej jasnei salce, na któ­
rej ic anach barw ne plakaty ilustrują zgub­
ne skutki alkoholu —  a zbaw ienne —  o -

szczędności i azotniaków  Chorzowskich —  
gdzie w  oknach pełno kw iatów , a  na sto ­
lach gazet i czasopism  —  do picia jest tyl­
ko herbata  —  do niej skromne zakąski — 
każde rzucenie papierosa na podiogę jest 
ostro  prześladow ane, o pluciu wogóie mo­
wy być nie może, a glos podnosić wolno 
tylko radjow em u speakerow i,

N ad tem wszysrkiem czuw a stale kierow.- 
nik Gospody, oraz dyżurujące panie ze 
Związku. O becność ich nikogo n!ie krępuje; 
często biorą one udział w rozm owach, nie­
raz bardzo interesujących i o  tem atach zgo­
ła nieoczekiw anych. Pozatem  istnieje Kolo 
Przyjaciół Gospody, sk ładające się ze s ta ­
łych byw alców , którzy, kolejno dyżurują—  
i żadna władza nie strzeże z taką surow o­
ścią zachow yw ania przepisów , jak ta mło­
dzież, która, uw ażając Gospodę za w spól­
ną w łasność, ma sobie za punkt honoru, a- 
by w szystko .w niej dziaio się jak należy.

W ieczoram i gryw a się tu w szachy, w ar­
caby i duminoX niektórzy przynoszą m an­
doliny i w tó ru ją  na nich koncertom  rad jo - 
wym płeć piękna przerysow uje sobie w zo­
ry haitów  z Bluszczu, zaś naim łodsza pu b ­
liczność niestrudzenie w ertuje roczniki Ilu­
stracji, k tórych G ospoda posiada wielki za­
sób dzięki ofiarność! now ogródzkich oby- 
wate'|i. T ą  drogą rów nież pow stała bibljo- 
teka z kilkuset tom ów  —  w ypożyczanych 
bezpłatnie.

W  Gospodzie udzielane są porady p raw ­
ne —  niszą się podania, oraz przyjm ow a­
ne są  zgłoszenia o poszukiw aniu i z a o fe ­
row aniu pracy. K orzysta z  tego przew aż­
nie ludność w iejska, k tóra dotąd  w sp ra­
w ach tych musiała się udaw ać do j>okąt- 
nych doradców  —  zas dziew częta szukają­
ce służby, n it  znały innego pośrednictw a;' 
jak  „faktorki". Pozatem  sekcja spraw  ko­
biecych udziela rady  i w m iarę możności 
pom ocy — iwi w ypadkach tak  na wsi, rtie-' 
stety , częstych — krzyw dzenia kobiet sa -  
m otnych —  w dów  —  starych  m atek; takie 
interesantki m iewa G ospoda codziennie — 
a ilu już z mich p. T  Hryniew ska, kierow ­
niczka i inicjatorka caiej tej akcji —  doli 
ulżyła —  o tem przekonać się m ożna z 
książek i rachunków  sekretarja tu  Związku, 
gdzie widzimy, ii  frekw encja Gospody w 
miesiącach zim owych dochodziła do 300 o - 
sób na niliesiąc —  zaś liczba udzielonych 
porad —  do kilkuset miesięcznie.

W ścisłym zw iązku z G ospodą prow a­
dzone były kursa w ieczorow e dla służby 
dom ow ej, —  obejm ujące naukę czytania, 
pisania, rachunków , robót ręcznych, śpie­
w u oraz pogadanki z zakresu w iadom ości 
pożytecznych higjeny i porządków  domó.-, 
wych. W reszcie uruchom iony został s ta ra ­
niem ZPOK. U niw ersytet Ludowy, którego 
w ykłady, prow adzone przez nauczycielstw o 
>zkół pow szechnych i kóika osób przez 
Zw iązek uproszonych, odbyw ały  się dw a 
razy tygodniow o i ściągały słuchaczy, nie­
tylko z m iasta, lecz i z Miższych wiejskich 
osiedli a miarą obudzonego przez nie zain- 
iPresowania —  byty dyskusje, toczące się 
zupełnie sam orzutnie po w ykładzie o tem a­
tach takich, jak naprzykład etyka ideologji 
K om ada W allenroda, lub złe i dobre strony 
rów noupraw nienia kobiet —  i t. p. W ykła­
dy te, jak rów nież kursa dla służ.by— prze­
rw ane na czas letnich miesięcy — zostaną 
w przyszłym  sezonie w znowione i, ew entu­
alnie, program  ich rozszerzony,

G ayby ZPOK posiadało w  swym  dorob­
ku sam ą tylko G ospodę w raz  z jej p rzyna- 
leżnościami — byłoby to. że względu na 
znaczenie kulturalno-w ychow aw cze —  do- 
sratecznem  um otyw ow aniem  jego istnienia; 
lecz pozatem  jes t jeszcze Przedszkole na 40 
dzieci pod  fachaw em  kierow nictw em , jest 
B ursa żeńska dla 20 niezam ożnych dziew ­
czynek, k tóre za m inim alną opłatą m ają w 
niej zdrow e utrzym anie, mile, jasne, czyste, 
pomieszczenie, ogród, a przedew szystkiem , 
serdeczną i troskliw ą opiekę oraz pom oc w 
naukach. Na Stacji Opieki nad M atką i Dzie­
ckiem rozdaje się codziennie flaszki steryli­
zow anego mleka, oraz porady bezpłatne; 
tu  rów nież odbyw ało się dokarm ianie dzieci 
ze szkół pow szechnych, które w  liczbie kil­
kuset otrzym yw ały codziennie mleko i 
chleb, a  dla zdobycia środków  na p row a­
dzenie tych w szystkich przedsięw zięć, na 
które subw encje i składki członkow skie w y­
starczyć nie m ogą, urządzają się od czasu 
do czasu im prezy dochodow e, jak ostatn ia 
zabaw a nad Św itezią, której zaw dzięczać 
będzie 'w e  istnienie now ozakladaiące się

Litwini przytrzymali trzech 
obywateli polstfich

BREDNIE O AFERZF, SZPIEGOWSKIEJ

mm ;

W pobliżu Kofty nian władze li­
tewskie przytrzymały i odesłały w
głąb  Litwy trzech włościan obywateli 
polskich, którzy korzystając z przepu­
stek rolnych udali się na terytorjum Li 
twy, na swoje grunta.

Władze Litewskie tłomaczą swój 
krok tem, że przytrzymani należeli do

szajki szpiegowskiej, a praca na roli 
była tylko pretekstem. Rzecz jasna, że 
jest to tylko wykręt, a istotną przyczy 
ną jest chęc zemsty za antylitewską 
działalność przytrzymanych.

W ładze administracyjne poczyn:ły 
kruki, aby zwolnić bezprawnie przy­
trzymanych.

s. •} p.
EU G EN JA Z E E N -E L G A D I -  H A M U TÓ W

M I C K I E W I C Z O W A
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona śm. Sakram etam l zasnę­

ła w  Bogu dni t 6 sierpnia 93i r. w  w ieku lat 60.
Eksportacja zwłok z domu żałoby (ul. Wileńska Nr. 47 m. 1.) odbędzie się 
dnia 7-go b. m. o godz. 6 m. 3C po poi. do k*ścioła św. Ducha. Nabożeń­
stwo żałobne zostanie odprawione w tymże kościele dnia 8-gc b. m. o godz.

9 rano poczem nastąpi złożenie zwłok na cmentarzu św. Pietra i Pawła.
O tych smutnych obrzędach zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Syn, S ynow a, W nuczka I i\Odzln~
v 4: ’tw v • x .• VŁ  ̂ 'i

K R O N I K A
P I Ą T E K  

D Z I S  7

Kajetana
j u t i o

C y r j a k a

W. s. g. 3 m. 33 

Z, s. g. 7 m. 17

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁAD L A1ETEO 
ROLOGICZNEGO U.S.B. W WILNIE

z dnia 6 sierpnia 1931 r.
Ciśnienie średm e 760.
T em peratu ra  średnia + 2 0 .
T em peratu ra  najw yższa + 2 4 . 
T em peratura  najniższa + 11 .
O pad w mm. —
W 'a tr : północno -  zachoani.
T endencja: spadek.
Uwragi: pogodnie.

URZĘDOWA
— Powrót p. W ojewody. W dniu dzi­

siejszym  p. w ojew oda Beczkowicz pow raca 
z podróży inspekcyjnej i obejm uje uizędo- 
w anie.

—  Usobiste. D yrektor kolei inż, Kazi­
mierz Falkowski rozpoczął w  dniu o sier­
pnia 5-tygodniow y urlop w ypoczynk iwy.

Już się ukazała
W  KSIĘGARNI

F e r d y n a n d ;  H o e s i c k a

w  W a r s z a w i e

książka

„Myśl w  Obcęgach j
- listy z podróży po Rosji -  

Sowierkiej
S TA N IS ŁA W A  MACKIEW ICZA. 

Sprzedaż v księgarniach

G e b e th n e ra  i W o l f f a  

i J o z e f a  Z a w a d z k i e g o
w  W i l n i e .

-■   ......
przedszkole dla dzieci osadników  w  B urdy- 
kow szczyźnie.

W  pow iatach najw iększą działalność 
w ykazuje oddział baranow icki, zaś w Nie­
św ieżu istn iejące dopiero od ki'iku miesięcy 
Zrzeszenie Pow iatow e zdążyło już iwi różny 
sposob nakarmiic, ubrać i spraw ić radość 
setkom  najbiedniejszych. Oddział stołpecki 
prow adzi ożyw ioną akcję odczytow ą; lidzki 
jako najdaw niejszy, posiada rów nież kilka 
instytucyj —  inne znajdują się w  fazie or­
ganizacji, a  nici całego w arsz ta tu  kobiecej 
pracy zb iegają się w ręku przew odniczącej 
Z rzeszenia W ojew ódzkiego, p. Anieli God­
lewskiej —  i ta  w spólna działalność sraje 
się jednocześnie dla w spółpracow niczek 
szkołą żyda  zbiorow ego i służby społecznej.

Pani M agdalena C haum ont pisze W 
„L“ Intransigean t“ z pow odu przegranej o - 
statn io  przez kobiety francuskie, kam panji 
o praw o glosow ania do Seimu li Senatu 
„jeżeli mózgi męskie lepiej są  uzdolnione do 
w yznaczania granic państw ow ych, to  glos 
kobiet musi być bardziej kom petentnym  w 
spraw acli szkolnictw a żeńskiego, macie­
rzyństw a, w ychow ania dzieci —  a w szak  a - 
analtabeci są  tem  w społeczeństwie, czetn 
dzieci w rodzinie. Każde państw o putrzehu- 
je  oprócz siły, — rów nież intuicji, —  a in­
tuicji nikt kobietom  odmówić nie może, po­
trzebuje również serca —  a czemuż są  ko- 
trzebuje rów nież serca — a czem że są  ko­
biety, jak nie sercem  sw ego kraju? '.

M. Rom.

rzyć, żfc to  było pisane do W ielkiego 
księcia K onstantego? z Łasy on hył na 
onotę reewieścią i kochał piękne Pol­
ki. doczekał się też takiego respoin.su 

„„iNfeznayduię ja żadney w e mnie 
zasługi natę deprekacyą jaką podobało 
się JÓWX cey Mś. Dobrodziejowi ad- 
•essować do mnie. Odm iana Projek­
tów WXM me przyniosła mi żadney 
szkody, żebym naw et w oney usiłował 
śledzić Krzywdy wlasney lub Córki mo 
iey tę nam Opatrzność sowicie nagra­
dzając kazała zapomnieć zemsty. W ła 
śnie w tym zdarzeniu dośwmctczam 
skutków starego przysłowia, że niema 
aa Świecie złego któreby na lepsze 
ntewyszło. Uwalniam przeto WXM od 
hnagmowaney potrzeby przepraszania 
znayauję się byc wolnym od przyjęcia 
Onego, jako memający nic do przeba­
czenia. Dom moy dla nikogo zamknię­
tym nieiest, Kiedyś go jednak WXM 
raz dla Siebie zamknął, pow rót do 
niego żenując obie strony byłby za- 
pewno wzaiemnych nieprzyjemności 
odnowieniem. Z Przyzwoitym Pow a­
żaniem jestem JOWX Mości Dobro­
dzieja Nayniższy sługa M. 0 . “

Przepisałem dosłownie. Pow ta­
rzam nie wiem, czy w tej formie zwró­
ciłby się imćpan Michał Obucho-

wicz (? )  do W ielkiego Księcia a do 
tego w  roku 1814 (gdzie to przebyw ał 
wówczas K onstanty?), ale m niejsza o 
to. Tem szlachcic podoba mi się. 
Jeśli nawet pismo to stanie się rewe- 
■ acją historyczną, może być pięknym 
tematem do nowelki.

Musiałem akże przystanąć zdumio 
ny przed oryginalnym obrazem (akw a­
rela z kredką) Aleksandra Benua, 
przedstaw iającym  widok Carskiego 
Sioła. Takimi sud‘bam i? Z muzeum 
Aleksandra III? Czy być może? A 
obok dwa m injaturowe im presjonisty­
czne pejzaże Pochitonowa. To są 
■niezaprzeczone i w artościow e auten­
tyki. A leksander Benua w pow iato- 
wem muzeum baranowickiem ! Czy 
to nie oryginalne?

Oryginalne jest także to, że nie­
zm ordow any kustosz znalazł u chłopa 
'szkołdzkiego Ewangelję z roku 1594, 
że skolekcjonował trochę serwskiej 
i saskiej porcelany, osiem szkic 
ołówkowych Andriollego z roku 1855 
i wydobył stary  zegar angielski z 
kurantami. I cóż wobec tego znaczy, 
że obok kopji „M adonny della Se- 
diią“ (oryginał widziałem „napraw dę" 
we Florencji), wisi Lorenzo di Credi

(1459 —  1537). Niech mu to pójdzie 
na zdrowie.

To co wyliczyłem to tylko cząstka 
zbiorów. Znajdziemy tu i dział etno­
graficzny, i przyrodniczy, nun.zmaty 
i starą  bioń, pasy słuckie i szal ka- 
szmirski.

Jest w tem ,wszystkiem pewien 
układ i system atyka, są gablotki i 
szafki i wzorow y porządek, a ponad- 
tem góruje szczera troska i staranie, 
k tóre ' już jest w yłączną zasługą ku­
stosza.

I jakiekolwiek mieć będziemy za­
strzeżenia co do wartości niektórych 
przedm iotów trzeba się zdumiewać, 
że w ciągu niespełna roku zdołano 
tyle nagromadzić
Trzebaby tylko, by na jeden pizynaj- 
mniej dzień zjechał tu choćby prof. 
Morelowski z W ilna i strząsnął pyl 
w ieków z niektórych okazów. Nale­
żałoby też, by ciężkie sztaby żela­
zne u drzwi nie rdzewiały. Ale to 
już spraw a publiczności baranowickiej 
która swemi dw udziestopięciogro- 
szówkami mogłaby też coś niecoś 
muzeum dopomóc. Dox

Kierownictwo Dyrekcji irzekazane zostało 
p. w icedyrektorow i inż. Stefanowi M azurów 
skiemu

* <■
Kom endant PKU W ilno -  m iasto mjr. 

O ssowski M aksym iljan z dniem 7 b. m. wy­
jeżdża na urlop w ypoczynkow y. Podczas 
nieobecności o. m ajora obow iązki kom en­
danta  PKU Wilnc - m iasto pełni zastępca 
kom endanta kpt. B erent Mikołaj. Godziny 
przyjęć dla in teresan tów  pozostaią bez zmia 
ny, t. j. od 11 do 13 codziennie oprocz 
św iąt

M I E J S K A
—  Wynik konferencji wiceprezydenta Czy 

ża z p. Premjerein. Min, Spr. W ojskow ych 
w ydelegow ało do Wiilna sw ego przedstaw i­
ciela dla zaznajom ienia się n; miejscu z za­
dłużeniem instytucyj w ojskow ych wzglę­
dem M agistratu. Jest to  wynikiem  konreren 
cji p. Prem jera P rystora z w iceprezydentem  
Czyżem, podczas której sp raw a ta  została 
poruszona.

—  W yjazd miejskiego radcy prawnego  
do LOndyńu. Za kilka dni w yjeżdża do Lon 
dynu radca praw ny M agistratu mec. Kapłan, 
aby  mieć nadzór nad dokonyw aniem  reje­
stracji obligacyj m. W ilna, znajdujących się 
na rynku angielskim.

Poby t p. K apłana po trw a do końca b.ni.
— Nowomianowany dyrektor tea­

trów przybył do Wilna- Dziś przyby­
wa do W ilna nowomianowany dyrek­
tor teatrów  p. Szpakiewicz.

Kandydatura p. Szpakiew kza za­
twierdzona została przez M agistrat w 
dniu wczorajszym.

—  Skutki powodzi. M agistrat przystąpi) 
w czoraj do um ocow yw ania przyczółka m o­
stow ego m ostu Zwierzynit ckiego. Prace 
titwać będą 5— 7 dm i pozw olą zatrudnić kil 
kunastu bezrobotnych.

—  Redukcja miejskich pracowników  
kontraktowych. W obec braku gotów ki na 
prow adzenie robót inw estycyjnych i konie­
czności dalszej kom presji budżetu przew i­
dziana jest redukcja szeregu miejskich pra­
cow ników  kontraktow ych.

—  Posiedzenie miejskiej komisji teatral­
nej. Dziś, o godzinie 1 po poi. odbędzie się 
posiedzenie miejskiej komisji teatralnej na 
którem  złożone zostanie spraw ozdanie z 
przebiegu przesilenia teatralnego w Wilnie,

—  kom isja  rzeczoznawców w spraw ach 
autobusów. Dla ostatecznego  zatw ierdzenia 
barw  autobusów  komunikacji miejskiej w 
sobotę obradow ać będzie specjalna kom isja^ 
do której z&oroszono m. in. profesorów  Ślen 
dzińskiego i Ruszczyca oraz inż. Krukow­
skiego.

—  Redukcje robotników kanaliza 
cvjnych. Z racji wyczerpania kredytów 
na roboty kanalizacyjne w sobotę 8 
b. m. wszyscy robotnicy zatrudnieni 
przy tych robotach otrzym ają wymó­
wienie. W  ten sposób w dniu 22 hm. 
165 robotników utraci pracę.

—  Konferencja w  spraw ie strejku robot­
ników  tai łącznych. W  sprawie strejku robot 
nikówi tartaków  toczyły się dzisiaj v  < 'k rę­
gowym Inspektoracie P racy  przy i;i O stro­
bram skiej od sam ego rana  do godziny 2 po 
południu rokow anL  pom iędzy przedstaw i­
cielami p racodaw ców  i robotników . Do zgo 
dy nie doszło, zarów no z nowodu roz lic co 
do wysokości zarobków , jak i przedew szy­
stkiem w  przedm iocie um ow y rocznej U- 
dzial bierze w  strejku 8 ta rtaków  wileńskich, 
w  ruchu je s t jeden ta rtak  S z a p ir ,.

—  N ow y gmach elektrow ni. B udow a no­
w ego gm achu rozdzielni elektrowni Wiejskiej 
została już ukończona i obecnie ustaw iana 
tam  jes t aparatura.

SZKOLNA
—  Dzień żałoby w Kuratorjutn. Ku

rator Okręgu Szkolnego wileńskiego p. 
Szelągowski przesłał wdowie po zmar 
łyrn p. min. Czerwińskim depeszę z wy 
razami głębokiego współczucia i żalu. 
P. kurator Szelągowski w yjechał do 
W arszaw y w celu wzięcia udziału w  
pogrzebie.

Na znak żałoby z powodu śmierci 
ś. p. min. Czerwińskiego Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego w W ilnie zarządzi­
ło wywieszenie flag żałobnych na gma 
chach szkół i urzędów  szkolnych oraz 
przerwanie zajęć na kursach nauczyciel 
skich w dniu 7 b. m jako w dniu po­
grzebu. N abożeństw a szkolne za duszę 
ś. p .  min. Czerwińskiego odbędą się 
na początku roku szkolnego.

AKADEMICKA-
—  ,,Dożynki w Legaciszkach". W  dniu 

8 bm. (sobotę) w  Akademickiej Kntonji Wy 
poczynkow ej w Legaciszkach wieczorem po 
kolacji odbędzie się zabav  a taneczna p. t. 
Dożynki w Legaciszkach. Do tańca  przygry­
wa kw artet.

W stęp  na za naw ę 2 zł. Koszta utrzym a­
nia za poszczególne posiłki w edług cennika 
dla kuracjuszy. Stroje dowolne.

Pociąg w sobotę do Zaw ias odchodzi o 
godzinie 14 min. 15

Zarząd S tow arzyszenia B ratnia Pom oc tą 
d rogą zaprasza na pow yższą zabaw ę cała 
młodmeż akadem icką, absolw entów  U.S.B. 
oraz starsze społeczeństw o.

ZEBRANIA I ODCZYTY
  Posiedzenie w  sprawie Giełdy 1 T/iai

skiej i Zbożowo -  Towarow ej. D ziś-odbędzie 
się posiedzenie Komisji Inhrskioj i płodów

i t P .
JANINA Z WALICKICH

W R Z E Ś N I O W S K A
op a trzona  iw .  Sakram entam i zm arła w  dniu 6 sierpnia 1931 r.

w  w ieku lat 53.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby (ul. Węglowa 21) do Kościoła Wszyst­
kich Świętych odbędzie się w dniu 7-go b. m. o goaz 9-ej rano, poczym 
po nabożeństwie nastąpi pogrzeb na Cmentarzu przy Kościele św. Piotra

i Pa-w ia na Anlokolu 
o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w

głębokim smutku MĄŻ I BRACIA.

Ksiądz mariawicki ucieka
z raju bolszewickiego

W pobliżu Stołpców przeszedł przez gra 
nicę na nasze terytorjum i oddal się w  ręce 
olacówki KOP-u jakiś mężczi-zna prosząc o 
doprowadzenie go do dowództwa. Tu ze­
znał on, że jest księdzem marjawickim, na 
żyw a się Józef Pakszuba i pochodzi ze wsi 
Duchowiny pow. płockiego. Przed dwoma la 
ty wyjechał on do Mińska celem założenia 
paraiji marjawickiaj, obecnie jecmak widząc

absolutny brak zainteresowania ze strony 
ludności oraz coraz c*ęzsze warunki życia 
postanowił wrócić. W' trakcie czynienia sta­
rań o uzyskanie zezwolenia na wyjazd do­
wiedział się, ze ma byc aresztówany. Prze­
czuwając co mu grozi „aryzyk 3wał uciecz­
kę przez granicę, co mu się udało.

Przekazano go do dyspozycji władz ad 
ministracy jn vch.

Awanturniczy strażnik knwieński
OSIADŁ W ARESZCIE FOLICYJNYM W WILNIE

Wczoraj w goazir^ch obiaaowycn do a- 
resztu policyjnego przy ulicy izominil.ań- 
skiej p- zyprowadzono żołnierza kowieńskiej 
straży granicznej ujętego przez KOP. ni 
terenie 21 baonu.

Ogólną uwagę zwracał cha.akterystycz­
ny mundńr koloru ciemni - zielonegr jak 
również sam eskortowany, który z obanda­
żowaną głową robił wrażenie, że w , szedł z 
jak<‘ejś bataljL

Jak się okazałe, nocy ubiegłej wymienio­
ny zołnieiz litewski przeszedł granico w re­
jonie Niemenczyn? i będąc w stanie niet-zeź

’-zym wszczął awanturę z chłonam l a następ 
n.e rzucił się na zaalarmowanych krzykanr 
żołnierzy KOP,

W czasie zajścia awanturnik otrzymał 
kilka ciosów  w głowę, tak, że zaszła po­
trzeba udzielenia mu pomocy lekarskiej.

Po załatwieniu niezbędnych formalności 
odesłany go wczoraj do Wilna z poleceniem  
osadzt nia w  areszcie do czasu porozumie­
nia sie z władzami litewskimi c j  do dal- 
szj ch jego losów. Najprawdopodobniej po 
odsiedzę-i u kary za przekroczenie granicy i 
awanturę, wojowniczy strażnik powędruje 
za kordon.

a p o ń s k i  p r o s z e k

K A T A !
radykalnie tępi ... c h y ,. oma.y, 
pchły, P IU 5K W Y , PRUSAK  
u s z y te  na kwiatach i wszelkie 
inne roLactwo. K A TO L  sprze­
daje się w SKład. Aptecz. Apt, 
.Przedstawiciel Ki-totu II. Woł- 
ri»„rir7 Wl1nn. Kaiwarviska 2 i “.

rolnych, na krorem rozpatrzony zostanie o? 
starecznie opracow any niedaw no S ta tu t Gieł 
dy L aursk ie j i Zbożow o -  T ow arow ej w  
W ilnie

RÓŻNE.
— Prof. Zawadzki aglosił dym isje 

ze stanowisk? dyrektora Izby. W obec 
powołania na stanow isko wiceministra 
Skarbu prof. W ładysław' Zawadzki zło 
żył dymisję ze stanow iska dyrektora 
Izby Przemysłowo - Handlowej w W il­
nie.

TEATR I MUZYKA
— T eatr Miejski w „Lutni". Dziś, o go­

dzinie 8 15 iwecz. a rc \ wesoła, k + ka  kom e- 
dja Bois‘a i H ansena „Jedy uaczka krćla my­
dła", która zdobyła sobie wielkie pow odze­
nie u publiczności wileńskiej. Zaw dzięcza to  
pr; edew s7ystkiem  pom ysłow ej reżyserji R 
W asilew skiego, oraz braw urow ej grze całe­
go zespołu. Niezrwjkle oryginalne dekoracje 
pomysłu J, H aw yłk iew icza  stw arzają  barw  
ne ram y dta rej oryginalnej nowości.

— Teatr Letni w  ogrodzie po-be.nardyń  
sirim Premjera „Uśmiechu Wilna". Dziś o 
godzinie 8,45 wiecz., "dbędzie się prem jera 
doskonalej rewji pt. „Uśmiech W ilna", z go 
ścinnym udziałem Janiny Sokołow skiej, u- 
lubienicy W arszaw y, oraz znanego piosen­
karza Jerzego Sulimy. Niemała a‘ra k tją  bę­
dzie również udział .w tej '•ewji dyr Z elw e­
row icza. N adchodząca rew ia cieszyć sie po 
w inna dużem powodzeniem , ł ak ze względu 
na bogaty  program , jak i na w ysoce arty  
styczne w ykonanie całego zespołu z Janiną 
Kozłowrską, Eweliną W ierzyńską, Ludwi­
kiem, Sempolińskim, oraz Henrykiem W ie­
rzyńskim na czele. W  rt*vjj bierze również 
udział zespól baletow y Lidji W inogrodzkiej, 
który w ykona cały szereg  produkcji tanecz­
nych układu L. W inogradzkiej i H. W ierzyń­
skiego.

—  Dzisiejszy w ystęp Wiktora Chenkina 
w muszli koncertowej w ogrodzie po-ber- 
nardv(ńskim. Dziś o godzinie 8,45 wiecz. w y 
stąpi raz tylko w  muszli koncertow ej w  o- 
grodzie po-bcm ardvńskim  znakomity pitś- 
niarz, w szechśw iatow ej sławy a rty sta  W i 
ktor Chenkin. Program  tego niezwykle atrak  
cyjnego w ystępu zapow iada najcelniejsze 
przeboje oraz najulubieńsze niosenki z re­
pertuaru  wielkiego artysty . W iktor Chenki i 
w ’, stąpi w orygina+ych , stylizow anych ko­
stium ach, oraz w  charakteryzacji, odpow ia­
dającej rodzajow i w ykonyw anego utw oru.

—  Najbliższa oremjora w  Teatrze „Lu­
tnia". W  początku przyszłego tygodnia od­
będzie się w  T eatrze „Lutnia" prem iera peł 
nej wdzięku subtelnej komedii C onnersa 
-R oxv“ w  reżvserji oraz z udziałem dyr. Zeł 
w erow icza. W  pozostałych rolach ujrzym y: 
D etkow ską, Niwińską. Saw icką, Szurszew - 
ską, D etkow skiego. Mileckicgo, oraz P chel- 
skiego.

Zaznaczyć naieżv, że sztuka ta  grana 
b \ła  na wielu scenach europejskich, ciesząc 
się wszędzie olbrzymiem powodzeniem

—  Kobieta dyrygent Antonia Brico (z  A- 
m eryki). W  sohotę dn 8 sierpnia + .  o go­
dzinie 8,30 wieczorem , wi P .rk u  Sportowym  
im. gen. Żeligowskiego (w ejście z ul. S y ro ­
komli) odbędzie się wielki koncert sym foni­
czny pod dyrekcją kobiety dyrygentki Anto- 
nji Brico (z  A m eryki), w program ie V si m- 
fonja Beethovena, Szecherezadr, Rimski- 
Korsakow. Ceny biletów  od 50 gr.

CO GRA W  KINACH?
Helios — Moulin Rouge
Stylowy — Wałka z szatanem.
Casino — W ielka parada
Hollywood — 'j r a  o mężczyznę
Sw la.ow id —  Pewien młody człowiek

W YPADKI! KRADZIEŻE
—  W y w i a d o w c a  U r z ę d u  Ś l e d ­

c z e g o  - a t u  j e  t o n ą c e .  W czorai oo  
południu na Wilji w  okolicy ulicy S u -hej po 
r-zęły tonąć dw ie Kobiety Anastazja Lozow- 
ska (Potocka 23) le i la Bogusławska  
(Ostrobramska 11).  W  miejscu tem nikogo 
nie byio, ktoby m ógł pośjńeszvć na raiunck. 
Na szczęście, w  momencie kiedy ,uż jedna 
z l obie była pod wodą, nadpłynął kajakiem

Z podróży inspekcyjnej 
p. Wojewody

W  dalszym ciągu podróży inspekcyjnej 
p woj. Beczkowicz zwiedził w  dniu 4 bm. 
oółnopną częśi now . sw ięciańskiego, zatrzy 
m ując się w  N. św ięcianach, Szakaliszkach, 
K ołtynianach, Łyngm ianach, Biciunach, ;mi 
ny daugSeliskiej i Kozaczyznie.

W N. Św ięcianach p. W ojew oda przepro 
v  adził lustrację m agistraru, posterunku Po­
licji Państwowicj, odwiedził B ank Ludowy, 
Stow arzyszenie Spożyw ców , św ietlicę Z a v . 
Strzeleckiego, stację  opic-ki nad m atką i 
dzieckiem, oraz zarządził alarm straży  po­
żarnej, która spraw nie stanęła na posterun­
ku. Szakatiszkach. gm iny kołtyniańskiej, 
p. W ci,ewoda zwiedzi! w zorow e drobne go­
spodarstw o, w  Kołtynianach zlustrow ał u - 
rzad gminny, jjosterunek P.P. oraz odw iedzil 
KOP

P. W ojew oda udał się na gram cę polsko- 
litewsKą w  Lyngm ianach, przycz°m  był na 
strażnicy KOP., poczem był wi Ignalinie w 
Kasie Stefczy ka i w  szeregu organizacyj spo 
łecznych, zw iidził siedzibę kom panii KOP i 
'  osterunku P.P. Z Ignalina udał się p. W o­
je woda do Koziczyna, gdzie odwiedził człon 
ka rady w ojew ódzkiej i prezesa Woj. Zw. 
Ziemian p. Z ygm unta Bortkiewicza. W  Ko- 
z„ :zyznie i DwornofKUu zwiedził strażnicę 
KOP., a  następnie p r  ybył do D ukszt. Po  lu 
stracji m iejscowych instytucyj zebrali się re - 
prezenra.ic. organizacyj w  Ognisku kolejo- 
w em , P. W ojew oda zwrócił się do nich z 
krótkiem jrrzemówieniem. W e w szystkich 
m iejscow ościach pow. św ięciańskiezo miej­
scow e władze sam orządow e i organiz.acje 
społeczne oraz ludność w itała p. W ojew odę 
chle bem i solą.

Dnia następnego 5 b. m. p. W ojew oda 
udał się na teren pow. brasław skiego.

w ywiadowca policji wiieńsKiej Bąbel i zdą­
żył jeszcze podać tonącej wiosło, sar.i bo­
wiem nie umiał pływać.

Tonąca ostatnim wysiłkiem chwyciła po­
dane wiosło. Rąbe> sam znalazł się teraz w 
niebezpieczeństwie, usiłując wciągnąć kobie 
tę do kajaku. Była to Loozwska. Sytuacja 
była groźna. W ów czas na lodzi ratunkowej 
prjyoył na pomoc posrerunKOwy Rynkiewicz. 
Obie kobiety wyciągnięto z w ody i przy­
wrócono do przytomności.

—  K ^dziez z włamaniem. Do Wiżni j rzy 
ul. Lipówka Nr. 4, będącej w łasnością ó b ra  
ma P ocztera, dostali się w nocy po odeiw a 
niu desek nieznani złoczyńcy i ziabo  wali r a -  
rzędzia kow alskie w artości 400 zł.

Z mieszkania... Złodzieje dostali fię w 
dniu 5 bm., o godzinie do m ieszkania
E dw arda Kamińskiego (Ludwnsarska 4) i 
skradli garderobę męską oraz rew olw er sy­
stem u , B row ning" łącznej w artości 350 zł.

—  L i t w i n i  s t r z e l a j ą  d o  r b a ­
k ó w .  Iżwai rybacy łow iąci ryby na Mere- 
czanee zostali ostrzelani ze strony litewskiej.

—  Lepiej późno jak nigdy. Ic-zcze jesie- 
nią r. ub. z mieszkania Szkimy U nera (Li- 
pow ka 15) skradziono bieliznę i naczynia 
kuchenne w artości 50 zł. Nac :ymi£ te zna­
leziono obecnie przy zaułku Nowoświeckim 
Nr 3' w  miesz.kaniu Heleny Bielarskiej i zw ró 
cono poszkodow anem u.

— O k r o p n e  s k u t k i  p o r a ż e n i a  
s ł o n e c z n e g o .  Komunikują nam o nie­
szczęśliwym  wypadku porażenia słoneczne­
go, jakiemu uległa żona znanego kupca w i­
leńskiego p. Błoch.

Była ona na kuracji w  Druskienikach i 
tam zask bła.

Wczoraj przewieziono j'ą do Wilna i u- 
mieszc- ono v klinice gdyż lekarze skon­
sta tow ać zaburzenia psychiczne.

' POSTAW Y.
—  Samobójstwo umysłowo - .horego. 

W e wsi Harki gm w oropajewskiej, pow 
postaw skiego popełnił sam obó,stw ro  nrzez 
pow ieszenie się w sw ojem  mieszkaniu Alek­
sander .Maranowski, um ysłow o chory, liczą­
cy la t 50.

—  Pożar. W e wsi Czerem szyęe, gm. ko 
bylińskiej, pow . postaw 'skiegc pożar -" iszczył 
siedem stodó ł na szkodę rodzin W "!osew i­
ęzów i K aw rusów . Stodoły były asekurow a-

(Dałszy ciąg kroniki na str. 4-ej).
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ne. Przyczyna na razie nieustalona, docho­
dzenie w  toku.

MOł ODECZNO.
—  W alka na  kosy o sporną lakę. W e Łvsi 

Bojary gm. Kraśne pow m ołodeczańskiego 
45Ietri G rzegorz T a tarnw icz, kosząc spor­
ną łąkę, zos?.ł uderzony ostrzem  kosy w 
głowę przez Sergjusza T atarow icza, n esz- 
kańca te j samej vsi. Lekarz stw ierdził cięż­
kie obrażenie ciała.

Letni rozkład jazdy
Ostatnio przeprowadzono znaczną redukcję pociągów, przeważnie t.z. 

miejscowych. W tych warunkach, nawet najbardziej urzędowy rozkład jazdy 
nie jest obecnie realny to też Dodajemy notatkę, w której uwzględnione są 
zmiany przeprowadzone ostatnio.

Z S Ą D Ó W
POMŚCIŁ OJCA 

I TRAFIŁ ZA TO DO WIĘZIENIA
O adaw na mowiono w e w s \  że J. Grooeł 

trudni się tichw iarstw em , jednakże nikt m 
w ażył się donieść o tern władzom sadow y nr, 
irdyż bvł to  ieden z zam ożniejszych g o sp o ­
darzy w  W id lrch  -  ]akientan?ch. W szyst­
ko ma sw ój kres, skończył"’ się w ięc i „ban­
kierska" działalność jrod la . Przyczynił się 
do tego  Bronisław  U rbanowicz, który  dcm osł 
w ładzom  sądow ym  o w łaściw ym  ^rodle do 
chodów  Grodla.

Pociągnięto go do odpow iedzialności, lecz 
dla braku dow odów  winy uniewinniono. Syn 
skazanego Paw eł Grodcl poprzysiągł l  rb a - 
now iczo vi zemstę.

Spos-onosć oo tem u niedługo aała na 
siebie czekać.

Na uczcie weselnej u K onstantego ja n -  
cewńcza, podczas uczty pow stał między ze­
branym i spór, w trakcie k tórego G rodcl wy­
ciągnął! schow any za chofew a nóż i w sadził 
ą ;  w  plecy sw ego  nieprzejednanego w ro-

S3'Ś m ierte ln ie  ugodzony U rbanow icz po 
chwili w yzionął ducha,

G roala  osadzono w yi ziarnu.
W  dniu 8-g o  października i b. r oprawa 

ta  zost; la rozn >znara p r z j  Sad O kręgow a 
w  W in ie  który pc blizszem zapoznaniu się 
zT nią skazał Orodełń na 6 la t c -z k ie g o  w ,ę-

Od tego  w yroku obrońca skazanego, ad*
VI m gieł za* )żyl skargę apelacyjną. N a sku 
tek  te j skargi sprawa znalazła się na w czo­
rajszej w ok idzie Sądu A pelacyjnego. Sąd 
biorąc poc uw agę s ta r  psychiczny w yw o­
łany duża ilośGą w ypitego alkoholu p »d 
w pływ em  czego oskarżony działat, zmienił 
kw alifikację czynu i po zastosow aniu a r t  
470 p. I K. K. zmniejszył mu karę  do 4 la. 
ciężkiego wiezienia.
OBRAZIŁ SIE ZA TO, / E  NAZWANO GO 

ŻONATYM

O negdaj na w okanazie Sądu O kręgow e­
go znalazła się oryginalna spraw a.

D w óch przyjaciół, W acław  )s"isk i i A- 
dolf Klementowicz pow rócił z Ameryki

Żyli om w najlepszej zgodzie, aż do cza 
su, kiedy O sińskiego opanow ała szalona chęc 
ożenienia się.

Przez dłuższy czas nie t: faw ały mu się 
projekta, zaczął vięc doszukiw ać się p rzy­
czyn ja k  się "kazało  przeszkadzał m u w 

ti m Klemantowicz, który  rozpow szechnia 
w ersję o tern, że rzekom o Osiński porzucił 
w  Ameryce żonę i dw oje dzieci.

Czuiąc się obrażonym  i poszkodow a­
nym Osiński, zaskarżył K iem cntowicza do 
Sądu, za zniesławienie. Przed Sądem  Klemen 
t~w icz bronił się tern, że rzeczyw iście O - 
siński podczas sw ego pobytu w Ameryce 
p rzedstrw ił mu iakąś niew iastę jako  sw oją 
żonę. T ę  sam ą okoliczność potw ierdził św ia 
dek, który przez dłuższy czas zam ieszkiwał 
W Stanach Zjednoczonych i tam poznał O- 
sińskiego jako  żonatego.

Spraw a ta  była już rozpoznaną przez Sąd 
Grodzki w  Landw arow ie, gdzie K lcm ente-

Przyjazd do Wilna Odjazd z Wilna
N° noc g.m. P rzyja zd  z: ■N° poc. g.m. Odjazd do

312 23 05 Baranowicz 311 7.00 Baranowicz
326 7 25 » 827 18.45 w
d2S 11.25 w

325 21.45 Lidy
321 lu.35 •

713 6.45 Rudziszek 714 20.35 Rudziszek
1713 7.30 ■ 1716 15.34 a
735 11.45 a 736 17.20 a
7 ,: 18 : c a 712 8.5 »

1723 18.50 a 1712 5.00 a

452 6.50 Mołodeczna 451 23.2C Mołodeczna
432 23.30 a 411 9.25 a
412 16.20 ■ 431 16.00 a

512 5.45 Nowowilejki 1759 5.20 Nowowilejki

752 6.50 a 1733 7.05 a

,'26 720 a 715 8.20 a
1734 7.45 a 411 9.25 a

712 8 30 a 723 10.05
*1746 9.45 a 1735 11.00

1736 12.35 a 551 11.55
’1740 15 30 a 1739 14.20

412 16.20 a 725 '.5.30
552 '7.10 a 131 16.00

1742 17.50 /  - 1741 17.C0
1748 1915 a 711 18.35

724 20.25 a 1743 20.15
1744 21.35 a 1747 21.50

432 22.30 a 451 23.20
716 22 50 a 511 23 50 l

1760 23.45 a

713 6.45 Warszawy 712 8.55 Warszawy

711 18.15 * 736 17.2<
735 11.45 a 714 20.35 a
707 8.00 a 708 23,15

(pośp.) (pośp.)

712 e.30 Turmont 715 8 20 Turmont

716 22.50 711 8.35 a

Ożwi^kcwe kino
„ H O L L Y W O O D -

Mickiewicza 22. 
tel. 15-28 „Gra €

łajpiękniejsza gwiazda ekranu Liana Hałd w porywającym dramacie erotycznym

m 0 7 f 7 U 7 n o ^  N a c  p r o g r a m :  D o d a t e k  d ź w i ę k o w y
„ P a r a m o u n t u ” .

Dźwiękowy
Kiuo-Teatr

„ S T Y L O W Y ”
Wielka 36

D z i ś !  Najnowsze luo proc. dźwiękowe arcydzieło ulubieńca H O O l G lb S O n a  p. L

Z  $ Z A T A # ^ ^  (  czyn Dzika kotka)
wybitna dramat w i„ akt. w roli grównej Hoot Gibson 1 E. Gilbert. Nad program:

Goazina Huraganowego śmiechu SZALO N A ES n A P A L 0,1 M A ŁY  Z A D A TF  < N A ZC ZFSriE. K medja-y?-S£i

RADJ O W I L E Ń S K I E  Giełda Warszawska *

Z E  Ś W I A T A
DZIWNA GMINA

Najdziw niejszą, najdziw aczniejszą gmi­
nę, jak a  znajduje się w  starej Europie, od­
kry to  niedaw no w Anglji. je s t to Lux yood, 
położona w  m alowniczem hrabsTwie Sussex, 
sk ładająca się z paru w iosek, liczących oko 
ło 1000 m ieszkańców .

Rozwój cywilizacji, postęp  zatrzym ały  się 
ru na roku 1850. L u \w odczycy  zachowali 
zw yczaje, pojęcia i ubiór z tego  czasu i nie 
chcą nic wiedzieć o tonie, radjo, gram ofonie, 
gdyż zdaniem ich, w szystkie te  nowi w y-

w icza uznano za w innego i skazano go na 
grzyw nę pieniężną w  w ysokości 50 zł.

Sąd O kręgow y, zgadzając się z w yw oda 
mi obrońcy, adw . Zajączkow skiego, i  chyli! 
ten w yrok, gdyż uw ażał, że pomówienie ko 
goś o to, że ;est żonatym , nie m oże być 
trak tow ane jako  hańba, a więc nie m nżna 

karać za rzucanie tego rodzaju  , oszczerstw ".

POZOSTAŁE
jedwabie sztuczne deseniowe, perkale 
krepony, markizeiy i t. p. towary se­
zonowe sprzedajemy przez sierpień ze 

znaczną zniżką.
G ło w iń s k i  w i l e ń s k a  28.

KSIĄŻKI WŁADYSŁAWA STUDNiCKIEGO
DO N A B YC IA  w  KSIĘGARNI Z A W A D Z K IEG O

ZARYS STATYSTYCZNO-EKONOMICZNY ZIEM P6ŁNOCNO-WSCHOD. 1»22 r. 4 i t  
W SROŁCZESNE PAŃSTW O LITEWSKIE 1922 R. 2 zł.
REFORMY I PRZE\/RO TY AGRARNI- EUROPY POWOJENNEJ I POLSKI 

1926 ROK, 10 ZŁ,
„POLITYKA POLSKA 1 ODBUDOWA PAŃSTWA** odpowiedź w k*tgżkę 

Dm owskiego —  2 zL 
ZAGADNIENIE USTROJOWE, PROJEKT KONSTYTUCJI DŁCŁNTRALISTY ‘ZZNEJ 

1928 ROK, 3 ZŁ.
Z PRZEŻYĆ I WALK — 10 ZŁ.
ZIEMIE W SCHODNIE I WARUNKI !CHROZWOJU 1929 R. — 4 ZŁ.
DALEKI WSCHÓD W POUTY CE ŚWIATOWEJ 1930 R. — 5 ZŁ.

na^ażki zostały przystanę przez d jabła. by 
woozió dusze na pokuszenie...

Domy budow ane są z pni arzew nych i 
p raw ie zuj ełnie puste  w ew nątrz, pozbaw io­
ne mebli. Niema też lam py, ani św iecy ani 
kaganka, albow iem  ludność m iejscow a tw ier 
dzi, że po całodzienej p racy w ieczór jes t do 
spania i ao  m odlitwy, a te  dwie czynności 
nie w ym agają  św iatła  sztucznego

W  tej dziw acznej gminie, śluby są dość 
izadkie. W okresie ostatnich czterech lat nie 
odbył s.ę ani jeden! Zaślubinom  i urodzinom 
tow arzyszy tu  sm utek, podczas gdy praw dzi 
wie radosną uroczystością są pogrzeby. W ó 
w czas cala gm ina śpiew a hym ny radosne i 
dziękczynne, sław iąc Pana N ajw yższego za 
to, że raczył odw ołać z tego św iata  jedne­
go członka gminv. N aturalnie, że w obec ta ­
kich pojęć, liczba m ieszkańców  gm iny I..ux- 
w ood w ciąż się zm niejsza, bo do fanatyzm u 
religijni Luxw oodczycy są konsekw entni w 
nieuznaw aniu radości tego życia. ___
, ••*•* »sgswiwwaBig;

Z PAROBKA MTJLTIMILJONEREM
Bawi obecnie w Sztokholmie znany miljo 

ner brazylijski Jan Svensson, z pochodzenia 
Szw ed i ongiś parobek w  małym wiejskim 
tartaku  w  Sm aaland. Svensson w yem igrow ał 
początkow o no N ow ego Jorku, gdzie przez 
długi czas cierpiał nędzę i po kilku dopiero 
latach, nie w idząc żadnej nadziei w zbogacę 
nia się w  Słanach Z jednoczonych, udał się 
do Brazylji. T iPaj szczęście dopisało mu, w 
nitdługini czasie został dyrektorem , a  wkoń 
cu właścicielem wielkiego orzedsiebiorstw a 
ptantacyj i handlu kaw ą. leszcze kilka lat 
pracy i oto Svensson w ycofuje się z handlu, 
w raca do ojczyzny jako 55-letni m ężczyzna 
z pół miljonem funtów  szterlingów  m ajątku.

Piątek, dnia 7 sierpnia.
11.58 —  Czas.
12.05 —  Koncert popularny (p ły ty ).
13.10 —  Kom. m eteor, z W arsz.
15.20 —  Program  dzienny.
15.25 —  „M idzynaredow ość w m uzyce" 

odczyt wygł. prof. M. Józefowicz. Tr. na 
w szystk ie stacje.

16.45 —  Kom. dla żeglugi z W arsz
16.50 —  P ropaganda literacka w  języku 

franc z W arszaw y.
17.10 —  K om unikat z przebiegu m arszu 

Szlakiem Kadrówki z W arsz.
17.15 —  Znakomici skrzypkow ie (p ły ty ,.
17.35 —  O dczyt z W arsz. —  „W  kraju

B asków " —  wygł. dr K Zawistow icz.
1 8 ,0 0 —  K oncert z W arsz.
19.00 —  Kom. LO PP
19.15 —  Ciotka Albtinowa mówi.
19.30 —  Program  na dz nast. i rozm.
10.40 —  Komunikaty z W arsz
20.15 —  K oncert syinfi niczny z W arsz
22.00 — Feljeton ot. „S tary i now y Nea­

pol" wygi. M G ruszczyński T r. z W arsza­
wy.

22.15 — Kom. i muzyka taneczna z 
Wars."

Sobota, 8 sierpnia 1931 r.

11.58 —  Czas.
12.05 —  Muzyka popularna (p ły ty ).
13.10 —  Kom. m eteor, z W arsz.
15.40 —  Program  dzienny.
15.45 — Kom. sportow y z W arsz.
16.00 —  Słuchow disko dla dzieci z< 1 w ó  

wa —  „Ładny ludek"" — pióra D aszyńskiej.
16.30 —  K oncert dla m łodzieży z W ar­

szaw y.
16.50 —  O dczyt z W arsz. „N ow a w y­

praw a G rafa Zeppelina" —  w ygł. F. B urde- 
cki.

,17,10 —  K om unikat z. przebiegu m arszu 
Szlakiem kadrów ki z W arsz.

17.15 —  , Co nas boli" —  pogad. Mika.
18.00 —  Kącik dla m łodych talentów  mu 

zycznych z W arsz.
19(00 —  Kom. Wil. Tow . Org. i Kółek 

Rolniczych
19.15 —  Program  na tyuz. nast.
1Q;40 —5 K om unikaty z. W arsz.
20.15 — K oncert popularny z W arsz.
22.00 —  Feljeton z cyklu ...Na w idnokrę­

gu" z W arsz.
22.15 — Kom unikaty z W arsz.
22.30 —  K oncert chopinow ski z W arsz,
23.00 — Muzyka taneczna z W arsz.

z dnia 6 sieipnia 1931 r. 
WALUTY 1 DEWIZY:

Dolary 9,01.
Holandja 360,20.
Londyn 43,34.
Nowy York 8,925.
Nowy York kahel 8,929.
Paryż 35,04.
P -aga  26,44.
Szw ajcaria 174,37.
W iedeń 125,48.
W łochy 46,73.
Stokhotm 238,90.
B ukareszt 5,31.

PAPIERY PROCENTOWE:
4 proc. pożyczka inw estycyjna 62— 82,50, 

3 proc. budow lana 32— 33; 6 proc. dularoiwa 
71,50; 5 proc. konw ersyjna 44,50; 8 proc. L. 
Z. BGK i BR obligacje BGK 94; T e  sam e 
7 proc. 83,25 ; 8 proc. L. Z. T . K, Przem.
Polskiego 74,75; 4 i pół proc. ziem skie 48,75 
—  48,50; 8 proc. w arszaw skie 68,75— 69,50; 
5 proc. w arszaw skie 54; 10 proc. Radomia 
71,25; 6 proc. obligacje m. W arszaw y 1926 
roku VI, VIII i IX eni. 45.

A K C J E :
B. Polski 114. Lilpop 12,50.

9999099999999
TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ 
W OJCZYSTYM JĘZYKU, CZYS 
POMYŚLAŁ O 1 RAGEPJ1 .WA­
TEK, KTÓRYM OBCA SZKOŁA 
WYKRADA DUSZĘ DZIECKA? 
Złóż grosr na„Finidu8z dolskiego 
Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K. O. 21895. Komitet*! Obctio- 
du 25-leHa W alki o Szkoły Polskę

Zarząd K ąpielow y w  Marlenba- 
*1zle w n i ”  d Ł< z  powodu 

niezw ykle  ciężkich gospodarczych 
w arunków ,

ceny za wszelkie kąpiele 
lecznicze

w Marienbadzie na tegoroczny 
sezon,

on Jo. 1 t l i r p ia  1531 r.
zostały 

ZREDUKOWANE O

12 12 do 40°io
Korzystajcie z tej jedynej okazji

dla odbycia kuracji

w Marienbadzie.
■ *

OGŁOSZENIE PRZETARGU
D yrekcja O kręgow a K ola Państwowych  

w Wilnie ogłasza prze targ  wa dzierżawę bu­
fetów  G rajew o, Knyszyn, Sokółka, Wysokie 
Litewskie, Opsa, fryzjernia Brześć Centr. z 
term inem  objęcia 15 w rześnia i bufetów Ła­
py, Ziabki, Druskieniki, W ilejka, Aug-istow, 
Pośdświle N arew ka, Rozany stok, Białowie­
ża, Zahacie, W aliły, Kiena fryzjernia, Suw ał­
ki z terminem objęcia 1 października l c3* r.

Term in składania ofert upływ a 31 mct-  
npia 1931 r., o  godzinie 12 w południe.

Szczegółow e warunki podane są tir ogło­
szeniach w yw ieszonych na wymienionych 
stacjach i w  gm achu D yrekcji

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pansa wowycn 
w  Wilnie

O f i a r y
Pozostałą kw otę zebraną na w iane dla 

ś. p. Jana Pelosa, pracow nicy Dyrekcji Ko­
lei w  W ilnie sk ładaja dla najbiedniejszych 
zł. 20, gr. 20. X

* * *
— Sekretarjat W ileńskiego Komitetu Nie

sienią Pom ocy Ofiarom Pow odzi ogłasza na­
stępujące spraw ozdanie kasow e na dzień 
1 lipca 1931 r

W p ł y w y :
W płacone ofiary na rachunek Komitetu 

104.226-94.
D otacje Komitetu Główn. w W arszaw ie 

205,000-00,
Fundusz dyspozycyjny p. W ojew ody — 

22,127-41.
S ek retarja t Komitetu —- 3,562-89.
Razem 334,917-24
W  y d a t  k i :
W yfiłacono na pomoc siew ną i budow la­

ną kom itetom  pow iatow ym  194,450-00.
M agistratow i dla mieszkańców" m. W ilna 

30,510i00.
Różne w ydatki 1,600-11.
Sekretarja t Komitetu (tran spo rty ) — 

4,003-84.
Pozostałość 104,352-29.
Razem 334,917-24.

(Mieszkanie
5-pokojowe z wygodami do w y­
najęcia w domu hr. J. T yszkie­
wicza przy hi. Zygmuntowskiej 6. 
Wiadomości tamże w mieszk. 1 
od godz. 9— 12 i od 3—6. — p

DOKTOR

Zeldowicz
chor. skórne, wene 
ryczne, narządów mo­
czowych, od 9—do 1 

5—8 wiecz.

Urząd W ojew ódzki B iałostocki na zasa­
dzie art. 4 ustaw y z dnia 24 października 
1919 r. (Dz. U .R.P. Nr 38, poz . 173) i roz­
porządzenia m inisterjalnego z dnia 16/1X 
1921 r. (Dz. U.R.P. Nr 92, poz. 678) w 
brzmieniu § 1 rozporządzenia M inistra Sp. a w  
W ew nętrznych z dnia 29/V lII 1926 r. (Dz. 
U.R P. Nr 33, poz. 545) podaje do po wszf f h - 
lifcj w iadom ości, że Soskin vel Rozental L tw  
urodzony rzekom o w 1896 roku w  Biaiym - 
stokujjjjsyn D w ory Soskin, ?am. z Białym­
stoku, wniósł podanie oEamianę nazw iska 
rodow ego ,,Soskiniyel Rogow*ul“ nazw i­
sko „ R o z  e n  t a l " .  P rzeciw  i'W 'zg'ędnieniu 
prośby pow yższej m ogą zaitnćresow ani zgło­
sić w  Urzędzie W ojew ódzkim  B ia lc-n  ckim 
w term inie 90-dniow ym  od Inia cjfyoszer ia 
niniejszego zarzuty, uzasadnione1' m e tn  ka u - 
rodzenia.

Za W ojew odę
(—-) Dr. Raczyński, 

Naczelnik W ydziału A dm inistracyjnego.

DOKTÓR 
ZEL£)0 W l£Z0 WA
KOBIECE, WENd
ryc / n e  N a r z ą d ó w

MOCZOWYCH 
«d 12—2 I od 4—6 
ul. Mickiewicza 24. 

teł 27U

J ę z y k ó w  otocycft
(francuski, naemieclti, 
włoski), konwersacji 
udzielają orai przygoto­
wują d i egzaminó * w 
zakresie szkól Średnich 
b. p-efeso' g'n»n. stu­
dent U.SJ.. Spec alna 
koncentracyjna metoda 
nauczania dlz zanied 
banych w m ak >ch, 
Zgłoszenia do .edakcji 
pod .Lekcje*.

I I

Sprzedaję się plac
przj ul. Kalwaryjskiej 162, obsz. 1 
dzies Można częściami. O warunkach 
ul. Wileńska 15 m. 3 lub ul. Ogórko­
wa 46. (koniec). ___________

B m m i
R A C J O M '  L N Ę J  

KOSMET\'KI 
LGCZNlCZlgJ

W I L N O ,  M1CKIEWI 
CZA 11 m. 4.

O r e d t ó l
uali, adiffieża, taawa 
jej skaty 1 braci. M isai 
twarzy i ciuła (panie. 
Sztuczne opalanie cery) 
Wvpadanle w loiów  
łupież, Najnowaze zdo- 
oycze kor.uaetyki racje- 

nalnel. 
Codziennie od g. tO—4, 

Uf Z.. P. 43.

Gotówlrę na
procenta

lokujemy bezpłatnie
D o m y

dochodowe
okazyjne.

Majątki,
ośrodki, wille, dział­

ki, mieszkania. 
D om  ł f  r  „tu 

chęla* Mickiewi­
cza 1, tel. J-05.

Folwark-
letnisko

do sprzedania 2 km. 
od przystanku Szklary 
Ziemi 26 dzies:ęcin, 
zabudowania, jezioro. 
Dowiedzieć się w To­
warzystwie kredy to-
wem. Jagiellońska 14 
codziennie od godz. 
10 do 13 ini Zaszłowt.

Gonty t a n i o  
sprzedaje

Polski Lloyd ulic
Kiowska. -5

JOHN HUNTER

29 JENNY—DETEKTYW
Travain umilkł- W ysiłki które czy­

nił, aby przypomnieć sobie wszystkie 
szczegóły, podnieciły go i zdenerwo­
wały,

— Ten Hogan oodszedł do mnie. 
Ja naturalnie nie ruszałem się z miej­
sca. Pan' zna nroją odwagę! Ale czu­
łem, że będzie to rozmowa nieprzyjem ­
na i naw et niebezpieczna. Podszedł do 
mnie i powiedział

„Mów, dokąd uciekł ten drab? Ro­
zumiesz ? f

Nigdy w życiu nikt nie zwracał 
się do mnie w ten sposób i takim to­
nem. Byłem tern rak zaskoczony, że 
nie odrazu zdobyłem się na odpowiedź. 
Kiedy oprzytom niałem , zwróciłem grze 
cznie uwagę, że nie mam przyjemności 
znac go.

—  Zaklął brzydko, rzucił na mnie 
podejrzliw e spojrzenie i krzvknął z 
groźbą w głosie: „Zobaczysz* ! i od­
szedł. Sranron wrócił do domu późną 
nocą i pierw szem  jego pytaniem  było 
czy Hogan rozm awiał ze m ną? Z 
oburzeniem opowiedziałem  jemu o me 
okrzesanych m anierach tego jegom ościa 
a Stanton, blady i wzburzony, w yja­
śnił mi„ że jest to jeden z najokrutniej­
szych i najniebezpieczniejszych prze­
stępców am erykańskich. Pamiętem do 
brze, jak  Stanton chwycił mnie za 
rękę i krzyknął: „T o m orderca T ra - 
vaine! M orderca! Zbój! N ajstraszniej­
szy z całej sza jk i!“ To zdaje się jest 
wszystko co mogę pani opowiedzieć!

Jenny usiłow ała wydobyć coś je­
szcze z zamglonej alkoholem m ózgo­
wnicy Travaina, ale nie mogła tego do 
piąć. W idocznie opow iedział wszystko 
co wiedział. S tanton nie wiedział wie­
le, nie miał pojęcia, kto jes t wodzem 
bandytów , znał jednak doskonale je­
go najstraszniejszego pomocnika. Był 
to już pewien krok naprzód.

—  Dziękuję panu!— rzekła Jen n y -- 
Zapew ne jurro dostanę pieniądze za 
ten artykuł i zaraz wręczę panu poło­
wę.

Travain uśm iechnął się
—  Był czas, kiedy marzyłem o rem, 

żeby pisać wiersze i sprzedaw ać je 
po gwinei za wnersz T eraz niestety 
płacą mi za tem aty do artykułów 1 Więc 
dostanę dziesięć gwinei?... O co cho­
dzi?

M atylda Browm otw orzyła drzwi i 
wsunęła głowę do salonu

— Panią chce widzieć jakiś pan, 
miss, ale, nie chce powiedzieć nazwi­
ska. Mówi, że ma w ażną spraw ę, oso­
b istą i niema czasu czekać.

Patrzała  podejrzliw ie na panienkę, 
do której późną nocą przychodzi nie­
znajomy mężczyzna.

Travain w stał z kanapy i poże­
gnał się z Jenny. W ytrzeźw iał już 
nieco i dosyć tw ardo stał na nogach

Za chwilę M atylda Brown w pro­
wadziła do salonu inspektora Ca- 
rion.

OGŁOSZENIA W „TIMES‘IE“
Zaledwie drzwi się zamknęły, Jen­

ny zerwała się na nogi, nie mogąc u 
kryć objaw ów  radości na w idok wcho 
dzącego. Zarumieniona, patrzała z u- 
smiechem na Billy Carion, Serce za­
częło bić gw ałtownie.

—  Pani pracuje? — uśm iechnął 
się inspektor. —  Proszę mi wybaczyć, 
jeśli przeszkadzam . Niecn moja wizy­
ta me niepokoi panią i me m artwi. 
Przyszedłem w tow arzystw ie sześciu 
przebranych agentów , którzy przeko­
nali się najpierw, że nikt nie pilnuje 
tego domu.

—  Czy potrzebuje pan mojej po­
m ocy? —  zapytała Jenny, ruchem za­
praszając, by usiadł.

Billy usiadł na miejscu, które przed 
chwilą opuścił Travain i patrząc na 
nią surowo, rzekł:

—  To pani dała ogłoszenie w „T i- 
m es‘ie“ ?

—  Tak.
Policzki jej zbladły, w oczach mig­

nął niepokój.
Billy położył przed nią wycinek z

gazety ' i!s
-— Kiedy posłała pani to ogłosze­

nie?
—  W czoraj. Prosiłam , aby zaraz 

je. dali.
—  Prośbę pani spełniono, a ja  

przeniosłem  wycinek, żeby zapytać pa­
nią, czy wydrukow ano ściśle tekst wy­
słany. ^

Przeczytał głośno następujące o- 
głoszenie:

„01iverze- W idziałam ciebie Na­
pisz zaraz do Jenny za pośrednictwem  
tej gazety. Jestem  w rozpaczy i z nie­
cierpliwością czekam odpowiedzi*1.

—  Gdzie i kiedy widziała pani O- 
livera T ren ta?  —  zapytał Billy, pochy 
łając się ku niej i zniżając głos.

Palce Jenny ściskały nerw ow o o- 
lówek, aż złamał się w nich.

—  Skąd pan wiedział, że to jt po­
dałam to ogłoszenie?

—  W iem, że pani nazyw a się Jen­
ny, —  uśm iechnął się inspektor, —  
zresztą pani przed chw ilą przyznała 
się, że to pani podała ogłoszenie. 
Ja poszukuję 01ivera Trenta, który u- 
ciekl z więzienia w Stanach Zjedno­
czonych i ja muszę dopomóc w ła­
dzom am erykańskim do złapania go. 
Proszę się dobrze zastanow ić, zanim 
pam  odpowie. Niech pani przypomni 
sobie nasze praw a. Pani w idziała 
zbiegłego z więzienia przestępcę i je­
żeli pani odm awia dania mi informa- 
cyj, będę musiał oskarżyć panią o u- 
krywanie zbrodniarza.

Billy nie mógł przezwyciężyć w 
sobie dziwnej serdeczności dla tej ta­
jemniczej kobiety. Nie mógłby okreś­
lić, kiedy była bardziej czarującą, czy 
wtedy, gdy się uśm iechała, czy kiedy

w mespokojnych i przestraszonych o- 
czach błyszczały łzy.

Jenny, w alcząc ze wzruszeniem sta­
rała się opanow ać sytuację. M usiała 
skłamać, był to najlepszv i najpewniej 
szy sposób wybrnięcia. Gdyby odm ó­
wiła mu odpowiedzi, Carion mógłby 
ją  natychm iast aresztować. Kłamstwo 
było jedynym ratunkiem.

—  Było to wczoraj rano, — odpo 
wiedziała już spokojnie. —  W ydało 
mi się, że to an był. Zobaczyłam  w 
„■Piccadilli“. Ale było tak dużo ludzi, 
że nie mogłam się do niego dostać. 
Bałam się wołać, Zanim zdążyłam 
dojść do niego, zniknął mi w tłumie. 
Zrozpaczona, kupiłam w najbliższym 
sklepiku kopertę i papier i wysłałam 
to ogłoszenie.

Billy popatrzył na nią badawczo i 
Uożył wycinek, chow ajac go do pugi­
laresu.

— Rozumiem. W ięc to było w 
Londynie? Dobrze.... Pozwoli pani, że 
oficer policyjny udzieli pani dobrej ra­
dy?

—  Z przyjem nością wysłucham  jej 
—  uśm iechnęła się niepewnie.

—  Popełniła pani błąd nie do prze­
baczen ia1 Jeśli ja domyśliłem się, co 
znaczy to ogłoszenie, to inni też mo­
gą się zorjentować. Rozumie pani? 
Jeśli 01iver Trent jes t rzeczywiście w 
Anglji, to my wiemy, w jakim celu tu 
przybył.

—  Tak, — szepnęła, nie mając od­
wagi wyznać swych w ątpliwości, któ­
re poprzedniego dnia doprow adziły ją 
do rozpaczy

Billy spojrzał na nią ciekawie i 
ciągnął dalej:

—  Diukując to ogłoszenie, popeł­
niła pani podw ójny błąd: pani uprze­
dziła bandytów  o przybyciu Ołivera 
T ren ta  do Anglji i dała im sposób 
wciągnięcia pani do pułapki Proszę 
więc panią i niech mi pani wierzy, że 
p rośba moja jest zupełnie szczera,

niech pani nie zgadza się na żadne 
spotkanie,j 'nie jaoradziwszy się uprzed 
nio ze mną. Czy zechce mi pani to o- 
biecać?

Głos jego dźwięczał tak szczerze i 
serdecznie, że oczy Jenny mimuwoli 
przybrały łagodniejszy wyraz...

—  Jestem panu szczerze wdzięcz­
na, bo czuję, że pan nie mówi, jak o- 
ficer policyjny, ale jak człowiek, który 
przestrzega. Przyznaję, że popełniłam 
głupstw o, ale musiałam coś przedsię­
wziąć, nie mogłam siedzieć ze złozo- 
nemi rękami.

—  Pani wrzuciła zapew ne list do 
najbliższej skrzynki pocztow ej? —  za 
pytał Billy, z udana obojętnością.

—  Tak.
Inspektor nie odpowiedział, cho­

ciaż widział stempel na kopercie: list 
był wrzucony w pobliżu dworca „W a- 
tarloo*,^ skąd było daleko do v,-,Picca- 
dilli“ . Jenny kłamała.... Billy zapytał 
nagle:

—  Poco jeździła pani w górę rze­
ki wczoraj?

Jenny drgnęła i pobladła:
— Pan mnie śledził?
—  NT;e, ale wiem o tem Czy pani 

nie uważa, że powinniśm y być szczer­
si ze sobą?

—  Ach;ćMakbym chciała, żeby to 
było możliwe! —  w estennęła z rozpa 
cza, a złam any ołówek w ypadł z jej 
drżących palców —  Muszę mieć czas 
do namysłu. Proszę mi pozwolić za­
czekać! Błagam pana. Ja się boję. Tak 
bardzo boję się, nie o siebie, natural­
nie. Boję się, żeby to, cztgo najwięcej 
się boję, nie sprawdziło się. Nie wiem, 
czy pan mnie rozumie? C zy może pan 
zapomnieć na chwilę, że pan est o- 
ficerem policyjnym? W idziałam  wczo­
raj ojca. Mówię to panu, ale boję się...

Zamilkła i załam ała ręce rozpacz- 
'iwym  gestem.

—  Pani dow iedziała się czegoś?—  
zapytał miękko Billy

o-—  W idziałam... ach, to takie 
kropnę, takie straszne! —  Jenny za­
kryła twarz rękami i zapłakała gorz­
ko.

Billy w estchnął głęboko. Nieraz w i­
dywał płaczące kobiety, zwykle nie 
wzruszał go ten widok. Ale tym ra­
zem nie mógł się opanować. Łzy Jen­
ny rozdzierały mu serce na części. Go­
tów był uczynić wszystko, by ją  po­
cieszyć. Gotów był pocieszać ją  wszel 
kiemi sposobam i, zapewnić, że  w ieizy  
iej, chociaż wiedział, że skłamała

W yciągnął rękę i niezgrabnie pc 
gładził w łosy Jenny. Miękkie, jedw ab*  
ste włosy... Z trudnością z a p a n o w a ł 
nad chęcią przytulenia jej do s ie b ie  i 
pocałowania.

—  Nie trzeba, —  powieaziai nie­
pewnym głosem, —  nie trzeba tak pŁ* 
kać. Niech się pani uspokoi i nosłu- 
cha mnie... Nie mówmy o nim teraz. Ja 
wierzę pani. Pani obieca mi 'tylko, że 
nie przedsięweźm ie żadnych kroków, 
bez mojej wiedzy, gdyby nadeszła od­
powiedź na ogłoszenie.

—  Aby oddać go w ręce pana! — 
szepnęła głucho.

—  Aby uratow ać pam a od  pułap­
ki! —  zaprzeczył Billy. —  Gzy pan* 
przypuszcza, że chcę panią oszukać? 
Pani mnie nie wierzy?

Jenny otarła łzy chusteczką, która 
w ydała się inspektorów ' śmiesznie ma­
łą, i uśmiechnęła się do niego poprzez 
łzy.

—  Jestem głupia dziewczyna, a 
pan.... pan jest bardzo dobry d la  mnie. 
Nie wiem, i ik  okazać panu moją 
wdzięczność. Mogę opowiedzieć panu, 
co dowiedziałam  się od T ravam a?

Billy w ysłuchał uważnie jej opo­
w iadania i zapytał:

—  Czy or nie był pijany, kiedy te 
opow iadał?

(D C-. N.)
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